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W O R O S Z Y Ł O W S K  Z D O B Y T Y
po gwałtownej walce na ulicach miasta

©p©r &©lszewiekse8i ‘ ©elsfclsliśw t̂ icŝ cia na wssls«!«! ed merzsi Asawskittg© pne- 
łaanaeâ . — Hiędz? rzelsą Sal i glonem niemieckie i rismssfekie wolska prą ne
p r z 6 o i »  —  E l z i e t i s a ®

Z Kwatery Głównej Führern, 
dnia 4 sierpnia.

Naczelne Dowództwo S4 Zbroj­
nych podaje:

Na "schó il od Morza AzowskTe- 
go niemieckie dyw izje przełamały 
©pór częściowo jeszcze zacięcie 
wałczących tylnych bolszewickich 
oddzśałów. Szybkie oddrtały wojsk 
5 oddziały broni SS w śmiałym na­
tarciu csiągnęjy ,v kilku miejscach 
rzekę Kubań. Po gwałtownych 
w alk .X i na ulicach zdobyto miasto 
przemysłowe W oroszyłowsk. Od­
działy lotnictwa atakowały cofa ją­
ce ss? w  ucieczce nieprzyjacielskie 
kolumny, niszcząc je  skutecznie 
I  bombardowały dniem i nocą nie­
przyjacielskie lołnliska, ruch tran- 
sporto'(yy i obiekty kolejowe aż do 
półnoer.cgo podnóża Kaukazu.

Między rzeką Sa! I Donem nSe-

i3©ctse säakö Sofnlska 1
p o d  A l e k s a n d r i ą

©Isosy p@lew© nisprz?iBGieia

Rekin, który z a g r a d z a  drogę

mieckie i rumuńskie wojska prze­
darły silę dalej na wschód. Podczas 
nocnego ataku na ruch statków na 
W ołdze zatopiono jeden sowiecki 
statek-cysternę.

W  wielkim łuku Domu konty­
nuowali bolszewicy dalej swe bez­
skuteczne ataki.

W  rejonTe Rżcwa w zaciętych 
walkach odparto ponowne nieprzy­
jacielskie ataki odciążające.

Na froncie rzeki W olchow  i pod 
Leningradem własne operacje ofen 
sywne odniosły m iejscowe sukcesy.

W  zatoce FińskTej zatopiono 
przez zrzucenie bomb dwa bolsze-

F tłs zyw e  wersje
BERLIN. DNB dowiaduje się ze 

sfer wojskowych że w  wielkim łu­
ku Donu wojska niemieckie i sprzy 
m ierzone rozbijają dzień za dniem 
oddziały I czołgi bolszewickie, W  
rejonie na północny zachód od Ka- 
łacz stracili bolszewicy od 23 Ipca  
507 czołgów i  ponieśli bardzo cęż- 
kie krwawe straty, nie osiągnąwszy 
najmniejszego sukcesu. Cala pół­
nocna część tuku Donu i zachodni

Domu aż poza W oroneż znaj- 

się rn-oono w  ręku nlemiec-
brzej 

duje 
kim.

W  ten sposób rozpowszeclin ana 
przez bolszewików wiadomość, ja­
koby Timtoszenko na całym Donie 
od Zymljanskaja na południu aż 
do W oroneża na północny prze­
szedł do ofensywy, g ine w  świetle 
faktów jako marzenie pobitych 
bolszewików.

wSckic poławiacze min, jeden dal­
szy uszkodzono.

' W  Egipcie w  nocy na 3 sierpnia 
3 w diliu wczorajszym niemieckie 
samoloty bojowe obrzuciły bomba­
mi brytyjskie lotniska i obozy po­
le we pod Aleksandrią. W  Afryce 
północnej 2 nad Maltą niemieccy 
myśliwe;- zestrzelili w  walkach po­
wietrznych 9 brytyjskich samolo­
tów, bez strat własnych.

W  walce przeciw W ielk iej Bry­
tanii w dniu wczorajszym atako­
wało lotnictwo zmów ważne obiekty 
wojskowe i lotniska na wyspach 
Midi ans, jak również na wschod­
nim < połiidnSotrym wybrzeżu 
Anglii po części z nfekliego lotu.

Na obszarze morskim kolo Tor- 
key ubiegłej nocy samoloty bojowe 
celnie trafiły bombami w  3 statki 
handlowe pewnego konwoju bry­
tyjskiego.

BERLIN, (DNB!, Bysunek, wy- I 
dany przez angielsiki „National Sa- 
v'ngs Committee“* I umieszczony w  
całej prasie brytyjskiej, przedsta­
w iający w  drastyczny spo-sób bloka­
dę niemieckich łodz? (podwodnych, 
został też podany I przez dzienniki 
niemieckie z zaznaczeniem, że An« 
glicy czuja się dzisiaj postawient 
przed koniecznością przyzwyczaję, 
nia swego narodu do niedostatku, 
po ponownym roztrąbłenłu na cały 
świat rzekomej bezskuteczności nie» 
miecklcb łodzi podwodnych. Rysu­
nek wyobraża rekina z oznaką na. 
rodu niemieckiego na płetwie, któ­
ry  zagradza parze małżonków an­
gielskich przejście przez kanał wo­
dny, dzielący ją od wielkiego do­
mu handlowego. Na domu tym jest 
umieszczony szyld z napisem: 
„Rzeczy, bez których możesz się 
obejść“ . Rysufiek zaopatrzony jest 
w  podp's: „Mógłbyś kupić, gdybyś 
m ógł przepłynąć na drugą stronę".

„Berliner Lokalanzeiger" pisze: 

„Jakże zbiedniała kiedyś lak boga» 
ta Anglia w towary, jeżeli narodu, 
wy komitet oszczędności musi roz­
powszechniać takie rysunki. Rekin 
z oznaką narodową niemiecką, 
jako symbol niemieckiej broni pod 
wodnej w/g Anglików, zagradza 
drogę. Za pomocą takich rysunków 
trzeba wskazywać ogromne niebez. 
pleczeństwo, grożące wyspie, naro­
dowi angielskiemu, widocznie z tru* 
dem przyzwyczajającemu s:ę do 
wojny I je j oczywistych niedostat­
ków“ , Prawdziwy stan bitwy na 
Atlantyku .któryby Churchill tak 
chętnie ukrył w cieniu, jak zazna­
czają wślad za „Lokal A n zeger“  
Inne dzienniki niemieckie, obecnie 
jasno przedstawiony jest wobec opi­
nii publicznej angielskiej. Naród 
angielski musi nauczyć się w y­
rzekania się szeregu potrzeb 
życia codziennego, a sp's tych po­
trzeb wciąż się zwiększa.

Wołanie na alarm
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B ERLIN , (DNB), Hak uzupełnia- i skich rezerw t posiłków
jąc© donosi Naczelne Dowództwo 
Sił Zbrojnych w  związku z walka­
mi na froncie wschodnim, niemiec­
kie i  sprzymierzone oddziały prze­
kroczyły 2 sierpnia, ścigając pobi­
tego nieprzyjaciela w  rejonie na 

• północ od  rzeki Kubań, linię Bie- 
łaja— Glina— Baszante. Bolszewicy
ita  wiali jedynie bezplanowy opór. 
Nieprzyjacielska obrona została 
wszędzie złamana, a ofensywa po­
suwa s>'{ naprzód.

W  wielkim  łuku Donu pechota 
I oddbialy zmotoryzowane pobiły 
rzucaiie bez zastanowienia s:ę 
przez nieprzyjaciela rezerwy j znlsz 

czy łf Przy tym 85 bolszewickich 
czołgów. Lotnictwo zniszczyło dwa 
m o(ty drogowe i dwa pontonowe 
na Don e [ przeszkodziło w  ten 
s p o s ó b  dowozowi nieprzyjaciel-

amunicjt,
W  północnej częśo: łuku Donu 

odbyły się tylko nieznaczne lokal­
ne działania bojowe. W  rozmaitych 
miejscach południowego odcinka 

frontu zestrzelono 29 bolszewic­

kich samolotów w walkach po­
wietrznych. W  rejonie Rżewa prze 

prowadzi! neprzyjacie l 2 sierpnia 
masowe ataki piechoty i czołgów 
na stanowiska niem eckle. W  cza­
sie odpierania tych bezskutecznych 
ataków ponieśli bolszewicy bardzo 
ciężkie straty w ludziach i w ma­
teriale wojennym. Walki wojsk lą­
dowych były bardzo utrudnione 
z powodu rozmokłego od silnych 
deszczów terenu. Atak; bombowe 
niemieckich samolotów bojowych 
l szturmowych skierowane były na 
nieprzyjacielskie stanowiska wypa-

w broni —do we, przy czym bolszewicy po­
nieśli wysokie straty materialne. W  
ciągu tego dnia walki myśliwce nie 
mieckie i artyleria przeciwlotnicza 
zestrzeii'y na środkowym odcinku 
frontu .40 samolotów nieprzyjaciel­
skich.

Na froncie nad rzeką W olchow  
pro war1 'ł nieprzyjaciel swoje ataki 
na pewien przyczółek mostowy rów 
nocześnic od południa, -południowe 
go wschodu ! od północy. W szyst­
kie ataki nieprzyjaciela zostały od­

parte przy czym  zniszczono trzy 
nieprzyjacielskie czołgi. Na fron­
cie okrążającym  pod Leningradem 
załamał się atak nieprzyjacielski. 
Na północnym odcinku frontu 
wschodniego lotnictwo skierowało 

swoje ataki głównie na organizację 

dowozu posiłków nieprzyjaciel­

skich. W  ciągu licznych walk w 

powietrzu myśliwce niemieckie ze­

strzeliły 39 maszyn nieprzyjaciel­

skich

BERLIN, (DNB). „W ołanie na 
alarm znamionuje sytuację" —  tak 
zaczyna „BZ am Mittag" swój arty­
kuł, w  którym cytuje głosy prasy 
sowieckiej, brytyj'sklej I amerykań 
skiej, z których to głosów można 
zrozumieć rzeczywistą sytuację So» 
włetów.

Najpierw  podaje gazeta katego» 
Tyczne żądanie „Czerwonej Gwiaz­
dy ': „cała niemiecka ofensywa mu» 

si Zostać sparaliżowana". T o  żąda. 
nie sowieckiej gazety wojskowej 
charakteryzuje lepiej aniżeli wszyst» 
ko Inne —  podkreśla „BZ am Mit» 
tag " —  katastrofalną sytuację mi­
litarną, w  jakiej się znajdują bol­

szewicy przede wszystkim na polu» 
dniowym odcinku frontu wschód, 

niego, Do tego dochodzą następnie, 
jak pisze dalej gazeta, twierdzenia 
Wszystkich angielskich i amerykań­
skich korespondentów w  Moskwie, 
którzy wskazują na nlebezpieczeń» 
stiwa, jakie musiałyby nastąpić w  
wypadku dalszego cofania się wojsk

Przemysłowe miasto Ssacbly
p r o d u k c j a  w ę g l a  w  Z w i ą z k u  S o w i e c k i m

Dońcem, na północBERLIN. Podczas zajmowania 
ważnych okręgów ukraińskich zdo-

W o j s k a  n i e m i e c k i e  s t a l e  p r ^  n a p r z ó d
BERLIN. (DNB). W  związku 

i  walkami w rejonie Donu donosi 
Naczelne Dowództwo Sił Zbrojnych
00 następuje:

W  czasie pościgu pobitego nie­

przyjaciela w  kierunku rzeki Ku­
bań zyskały niemieckie i sprzym ie­
rzone oddziały, zdobycze terenowe 
zarówno w  rejonie na południe od 
Kuczewskaja jak również w re- 
jon ij walk koło kolei Krasnodar—  

Stalingrad. Opór sowieckich stra­
ży tylnyc;. został złamany, liczne 
przez wyprzedzający- pościg okrą­
żone s>ły bolszewickie zostały znisz 
czone. Podczas odperania nieprzy­
jacielskiego kontrataku pozostało w 
ręku niemieckim 900 jeńców bol- 
szewick ch. W  czasie dalszego po­
suwania s'Ę na południe odznaczy­
ły się ponownie wojska rumuńskie.

Lotnictwo rozbdo uciekające boi 
szewlck e kolumny zmotoryzowane 
samoloty bojowe i szturmowe 
obrzuciły skutecznie bombami 
węzły kolejowe w  okręgu kubań­
skim. Trafione celnym! bombami 
liczne składy paliwa, jak również 
przygotowane do odjazdu pociągi
1 samoloty stanęły w płomieniach, 
SV wielkim łuku Donu zaatakowały 
niemieckie i włoskie oddziały pe­

wien bolszewicki przyczółek mosto j ten sposób wybitnie bolszewikom 
w y i wyrzuciły gwałtownie bronią- | sprowadzanie posłków.
cego s ę nieprzyjaciela poza rzekę. 

Na północny zachód od Kalacz 
niemieckie wojska odrzuciły w ata 
ku silną sowiecką grupę bojową 
i zniszczyły przy tym większą ilość 
czołgów. Lotnictwo obrzuciło w re 
jonie na północny zachód od Ka- 
łacz nieprzyjacielskie kolumny 
i gniazda oporu bombami wszelkie­
go kalibru. Samoloty- szturmowe 
typu ,,Ju 67" uszkodziły klika 
mostów na Donie, szerokim w tym 

miejscu na 2 km,, utrudniając w

W  północnej części łuku Donu 

odparły oddziały węgierskie próbę 
przeprawienia się nieprzyjaciela * 
dużymi stratami dla bolszewików, 
Na północny zachód od Woroneża 
załamały się dwa słabsze ataki so­
wieckie przy czym zniszczono trzy 
czołg*. W  licznych walkach po­
wietrznych zestrzeliły myśliwce 
niemieckie na rozmaitych częściach 
południowego odcinka frontu 
wschodniego 29 bolszewickich sa­
m olotów

Sukcesy niemieckie!; samolotów
n r  f r o n c i e  O c e a n u  P ó ł o o c n ą g o

BERLIN, Jak donosi Naczelne 
Dowództwo Sił Zbrojnych, nie­
mieckie samoloty nurkujące bom. 
bardowały w sobotę po po tu dnu 
k'lku falam i na froncie Oceanu 
Północnego stanowiska bolszewic- 
k 'ej pechoty i artylerii na niedo- 
stępoyin terenie koło kolei mur­
mańskiej „ a  zachód od  zatoki 
Kandalaksza. Broniący s:ę zaciekle 
w swoich ślinie umocnionych po­

zycjach nieprzyjaciel poniósł przy 
tym ciężkie straty. W iele dział po 
zrzuceniu bomb zamilkło.

Samoloty nurkujące utorowały 
swoimi pełnymi sukcesów atakamł 

drogę niemieckim I fińskim oddzia 

łom do terenu poprzecinanego licz­

nym i bagnami i potokami i  umożli­

w iły lim zdobycie ktłku dominują­

cych punktów w  terenie.

były wojska sprzymierzone dwa 
ważne pod względem przemyski, 
wym miasta: Szachty 1 Kamienskoje 

Szachtlnskaja. Szachty położone są 
przy zewnętrznym południowo- 
'"Schodnim krańcu Donieckiego za. 
głęb'a węglowego poza granicą u- 
krarńską w  okręgu Rostowa przy 
głównej linii kolejowej Moskwa—  
W oroneż— Rostów.

Miasto nazywało się dawniej 
Aleksandrowsk-Truszewskaja t swą 
nową nazwę zawdzięcza licznym w  
swej okolicy kopalniom węgla. 

Okolice Szaclu uważane są z,a okręg 
węglowy o  największej produkcji! 
węgla w całym Związku Sowieckim 

Tutaj otrzymuje się antracyt o naj. 
wyższej jakości. Obwód Szacht do» 
starczał prawie 10%  całej produkcji 
węgla, wobec czego Sowiety s'lnle 
rozbudowały zakłady tego okręgu 
I ściągnęły fu Uczne rzesze robotni­
ków . W  r. 1939 miasto liczyło już 
155.000 mieszkańców.

Jako zakłady przemysłowe po. 
siadają większe znaczenie fabryki 

maszyn Kujbyszew z około 2.000 

robotników i zakłady mechaniczne 

centralno-elekiryczne trustu węglo. 
wego.

W ielka elektrownia o szczególnie 

dużej wydajności, opalana węglem, 

zasila prądem południowo-wschod­

nią ęzęść Związku Sowieckiego.

Do zasięgu gospodarczego Szacht 

Kamieniskoje^Szachtinskaja,

położone nad 
od Rostowa.

Znaczenie tego miasta jako oś­
rodka przemysłowego silnie w zro. 
sło w ostatnich latach. W  1936 r. 
posiadał© ono 25.000 mieszkańców. 
W  międzyczasie ludność zwiększyła 
się czterokrotnie.

W  przemyśle zbrojeniowym Ka. 
mlenskoje-Szachłinskiej na pierw, 

szym miejscu znajduje się .Kombi­
nat Chemiczny Kamienskoje —  
wielkie przedsiębiorstwo z własną 
odlewnią stall i własną elektrow­

nią. Program wytwórczości je­
go obejmuje wytwarzanie licznych 
materiałów wybuchowych 1 trują­

cych’, masek gazowych, chloru, ga­

zów  bojowych, bawełny strzelniczej, 

dynamitu, nitrogliceryny i t, d. Na 

początku wojny miano założyć fab­

rykę samolotów. Poza miastem, 

oko’o 6 kim. na południe od Ka- 

mienskóje-Szachtinskaja znajduje się 

wielka fabryka aluminium „W ołko . 

wo", w której podobno pracowało 

około 15.000 robotników.

BERLIN. Jak DNB ze źródeł 

miarodajnych dowiaduje się, nie­

mieckie samoloty bojowe obrzuciły 

ostatniej nocy ważne ze stanowiska 

wojenn.go zakłady w środkowej 

Anglii bombami kruszącymi 1 za­

palającym i

holszewickioh i już obecnie bez og­
ródek piszą, że najważniejsze linie 
komunikacyjne zostały przerwane, 
S groźba niemiecka staje się z każ­
dym  dniem, ba, prawie z każdą 
godziną, co raz silniejsza.

W obec tej sytuacji wołanie o 
drugi front staje się co raz gło§ 
niejsze, ple tylko w  Moskwie, lecz 
także w  Londynie i w  Waszyngto. 
nie, gdzie jednakowoż żądanie to 

podnosi się jedynie z niewyraźnym 
uczuciem. Gazeta podaje wynurze­
nia „N ew  York Times", który to 
dziennik pisze, ie  urzeczywistnienie 
planu Inwazji przed stworzeniem 
alianckiego naczelnego dowództwa 
jest niemożliwe. „Chicago Sun" 
zaś zaznacza, że nadchodzi obecnie 

miesiąc, który kryje w  sobte naj. 
więcej brzemienną w przeznaczę, 
nie godzinę całej wojny, albowiem 
wszystkie inne zagadnienia ustępu 
ją miejsca problemowi drugiego 
froniu,

„BZ am Mittag" komentuje te 
głosy prasy następującym królkim 
lapidarnym zdaniem: „Słowa, nic
w ięcej jak tylko puste słowa, któ_ 
rym ! starają się pocieszyć bolsze. 
W ików",

WjRifcie angielskie! ntoaniiaci) 
p n j t a i  w R ra is i i
MADRYT, (DNB). Z jednej stro­

ny Anglicy nie opuszczają ani jed­
nej okazji, by przeszkadzać hisz­
pańskiemu handlowi zagraniczne­
mu, zwłaszcza z państwami neut­
ralnymi, jak Argentyna, z drugiej 
zaś strony stworzyli ocagnizację. 
której jedynym celem jest sabotaż 
od wewnątrz w  stosunku do powra­
cającej do sił hiszpańskiej gospo­
darki, Przede wszystkim starają się 

Anglicy osłabić hiszpańskie mono- 
pole państwowe 1 zawładnąć pro­
duktami. których sprzedaży specjał» 
nte strzeże rząd hiszpański.

Policji hiszpańskiej udało się 
obecnie wykryć szeroko rozgałęzio­
ne koło przemytników, którzy przez 
granicę portugalską i niektóre por. 
ty hiszpańskie wywozili wolfram 
dla angielskich odbiorców. W  Noys 
koło La Coruna odkryto skład prze» 
mytniczy, gdzie przygotowano nte 
mniej jak 4,200 kg, wolframu, go- 
tow-ego do wysyłki -w workach po 
40 kg. Towar ten czekał na wysła. 
nie do W ielk iej Brytanii. Ta angtel- 
ska organizacja przemytnicza 1 pa- 
serska skupywała również w co rat 
większych ilościach złoto i srebro 
i w wyrafinó-wany sposób wysyłała 
za granicę.

Zwracają uwagę na to, że od. 
dział gospodarczy ambasady bry. 
tyjsklej w  Madrycie finansował te 
nielegalne zakupy.
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Poważne czasopismo angteiskńe 

porównało sytuację Anglii do po­
łożenia biegacza —  dalekodystan- 
»owca, który po kilku okrążeniach 
musi z przykrością stwierdzić, że 
■współzawodnicy znacznie go wy­
przedzili, Porównanie to stanowi 
nie tylko znamienne przyznanie się 
autora brytyjskiego artykułu, lecz 
nie jest też pozbawione pewnego 
smaku ze względu na ogólny roz­
wój sytuacji wojennej od września 
1939 r, Dl% długodystansowca decy­
dujące są trzy czynniki: przestrzeń, 
którą trzeba przebyć, czas i własna 
zdolność do wysiłku. Dochodzą do 
tego następnie jeszcze przypuszczał. 

* e  stly przeciwnika. Doświadczony 
biegacz będzie się starał skrupulat­

nie porównać ze sobą wszystkie te 
czynniki, zanim jeszcze wystartuje, 
albowiem od tej trafnej oceny za­
leży w Istocie jego zwycięstwo.

O tle teraz chcemy te sportowe 
kanony zastosować do wydarzeń 
wojennych, t0 musimy stwierdzić, 
ie  przeciwnicy Niemiec albo nie 
zwracali na nłe uwagi, albo się naj_ 
gruntowniej przeliczyli i w ten spo­
sób okazali się złymi sportowcami, 
Przede wszystkim Anglia, przystę­
pując do tej wojny sądziła, te  m «. 
ie  obydwa czynniki przestrzeń 1 
czas tak zdecydowanie uważać w  
rachunku za korzystne dla siebie, 

ie  wydawało się jej, ł t  wobec tych 
czynników je j własna zdolność do 
wysiłku nie w ielkie ma znaczenie. 
Skalkulowany w  Londynie rachu­
nek musiał m niej w ięcej tak wyglą­
dać: Siły Niemiec były w  r. 1939 
ograniczone Ich SrodkowoL-europej* 
akimt granicami. Przeciwnicy Nie­

miec dysponowali natomiast prze­
strzeniami połow y globu ziemskie, 

go, a poza tym ju i wówczas stała 
za nimi cała ogromna przestrzeń' 
Stanów Zjednoczonych i ich wasa­
lów . Aczkolw iek surowce tej olbrzy­
m iej przestrzeni przeciwników nie 

były całkowicie zorganizowane do 
celów  prowadzeni« wojny, toć jed . 
■afc zrazu wydawało się rzeczą łat­
wą zm obilizowanie niezmiernych 
rezerw, jeśli by s'ę ty lko udało zy­
skać ezas. W  tej pierwszej zatym, 
fhzię w ojny hasłem przeciwnika by 
ło, zyskać na czasie, by można by­
ło wykorzystać przestrzeń. 0  Niem 
czech zaś myślano, że ze względu 
■a Ich szczupły teren nte potrafią 
przetrzymać długiej wojny.

Celem Anglii było więc nie szyb­
kie zakończenie wojny przez zdecy­
dowane rozstrzygnięcia, które, je j 
zdaniem, stanowiły jedyne widoki 
zwycięstwa dla Niemiec i ich sprzy­
mierzeńców, lecz właśnie odwleka­
nie rozstrzygnięcia do późniejszej 
chwili, którą, jak Anglia sądziła, 

potrafi sama oznaczyć. Do tego ce­
lu służyły rozmaite brytyjskie pró­

by do rozszerzenia wojny, jak np. 
angielska awantura w  Norwegii a 
w rok później wzniecenie pożaru na 
Bałkanach I operacje W avetla w 
Libii. W  ten sposób chciano zmusić 
Niemcy do rozproszenia tch sił I do 

przedwczesnego ich zużycia. Przy 
czym jednakowoż już wówczas się 
okazaio, że rozw ó j wydarzeń nie 
odbywał się tak planowo, jak to 
sobie naprzód obliczono w Londy. 
nie i w Waszyngtonie. Jeszcze 
mn ej według planu zakończyła się

U w o ln io n y  o d  p r z e m o c y  

b r y t y j s k ie j

VICH Y. Admiralicja francuska 
podaje do wiadomości; ,,Parowiec 

francuski „M itid ja“  został zatrzy­
many przez angielską łódź podwod­
ną w dniu 26 J pca pod wieczór w 
drodze z Oranu do Marsylii, jak­
kolwiek posiadał on na pokładze 
ty lko ładunek zboża, wina I rudy 
mineralnej, przeznaczonej dla 
Francji i nie mta? żadnej kontra­
bandy wojennej. Patrolująca pew­
na łódź torpedowa francuska 
i pewna eskadra hydroplanów in­
terweniowała i uwolniła statek 
z  pod przemocy łodz: podwodnej 

angielskiej. Statek bez dalszych 
wypadków przybył w dniy 30 lipca 
f c  M an y fiF .

kampania we Francji. Anglia nie 
tylko nie potrafiła zadać Niemcom 
niszczycielskich ciosów, lecz dopo­
mogła przede wszystkim również do 
znacznego rozszerzenia Ich własnej 
przestrzeni potrzebnej do prowadze­

nia wojny. Problem  przestrzeni 
. przesunął slę w ten sposób poważ­

nie na korzyść mocarstw Osi. Toć 
zasięg działamla broni niemieckiej 
I sprzymierzeńców sięga dzisiaj od 
Oceanu Lodowatego do Morza 
Czerwonego.

Mimo to Churchill i Roosevelt 
mocno obstawali przy- swojej teorii 
czasu i przestrzeni-. Tak jak po­
przednio uważano brak przestrzeni, 
na które skazane były Niemcy, za 
swoją korzyść, tak obecnie ogłoszo­
no, te Niemcy zgubią jię  w  prze­

strzeni i do pewnego stopnia zamę­
czą się zwycięstwami. Ta nowa tc- 
o r a  święciła swoje najwyższe trlum 
fy, gdy Niemcy musieli się zde­
cydować uprzedzić atak bolszewic­
ki i pomaszerować na olbrzymie 
przestrzenie Związku Sowieckiego. 
Przestrzeń rosyjskich obszarów sta­
nie s:ę fatalną dla Hitlera, ogłoszo­
no na wyspach brytyjskich I z tam- 
tej strony Oceanu, i z zadowoleniem 
zaczęto ponownie twierdzić, że 
obecnie znowu zyskano na cza. 
sie.

Obóz anglo-amerykańskl uważał 
wciąż jako ratunek niosące rozwią­
zanie— zysk na czasie, 1 to nawet w 
zimie 1941— 1942, kiedy Japonia 
wystąpiła jako nowy »przym ierze, 
nlec po stronie Osi a anglo-amery- 
kańska władza w Azji Wschodniej 
załamała się pod ciosami japoński, 
mi. Zyskanie na czasie odbyło się 
również i tym razem kosztem 
i znacznym rozszerzeniem obsza­
rów  na korzyść mocarstw paktu 
trzech. Lecz obecnie stosunek już 
znacznie się zmienił. Podczas gdy 
do tej pory Anglia szafowała obcą 
przestrzenią j obcą krwią, obecnie 

straty przestrzeni dotknęły wła­

snych posiadłości, a jeśli niedawno 
brytyjski sekretarz państwa w urzę­
dzie kolonij, Mac Milan, oświadczył, 
ie  wraz z posiadłościami w  Azji 
Wschodniej narody sprzymierzone 
straciły 60 proc, produkcji cyny i  
90 proc. produkcji kauczuku, to z  
tego dość wyraźnie widać, jakia

musiano ponieść o fiary  za zysk n» 
czasie I to już po pół roku, I ie  
przy tym trzeba było zużyć ważną 
część rezerw, które miały być uźy 
ie do celów uzbrojenia.

Zjawisko to jeszcze mocniej u* 
wydatnta się w tych dniach w  Ro-. 
sjl .Sowieckiej. Kiedy przed rokiem 
jeszcze prasa angielska twierdziła, 
że obszary sowieckie posiadają 
niezmierne rezerwy, dzisiaj angiel”  
skie, amerykańskie i bolszewickie 
organy wspólnie rozpaczliwym i 
glosy wskaaują na to, ie  ofensywę 
niemiecką należy bezwzględnie 
wstrzymać, albowiem dalsze po­
święcenie terenu staje s'ę niemożli­
wością. Związek Sowiecki pozosta­
je wprawdzie wciąż jeszcze bardzo 
wielki, pisała przed kilku dniami 
gazeta „T im es", lecz najważniejsza 

pod względem gospodarczym J stra­
tegicznym część kraju skurczyła się 
bardzo silnie, walki obecnie toczą 
się w  centrach życiowych Związku 
Sowieckiego, w których on może 
wojnę przegrać.

Wynika z tego zatem zupełnie 
jasno —  a dotyczy to w takim sa­
mym stopniu bolszewików jak t 
państw anglosaskich —  ie  nieprzy­
jaciel m imo olbrzym iej przestrzeni, 
którą i teraz dysponuje, dochodzi 
do tych granic, ie  nie może ju i 
poświęcać terenu bez zdecydowane* 
go osłabienia własnej zdolności do 
wałki, I  w znamienny sposób w 
tym samym stosunku do zmiany 

problemu przestrzeni, zmieniło się 
róT n ie i stanowisko przeciwników 
Niemiec do czynnika czasu. Ci sa­
mi,’ którzy dotychczas starali się 
jedynie o zyskanie na czasie, stwier­
dzają obecnie z przerażeniem, że 
można stracić za w iele czasu. W  
Londynie 1 w  Waszyngtonie nie­

wątpliwie istnieje wola przyjścia ż 
pomocą sowieckiemu sprzymierzeń­
cowi, lecz pomoc ta nagle rozb ij* 
się o  czynnik czasu; albowiem przy­

gotowano się już na rozstrzygnięcie 

w  r. 1943 lub 1944, a tego rodzaju 
planu nie da się tak w jednym dniu 
skrócić o jeden rok, zwłaszcza, ie  
trudności 1 przeszkody zamiast 
zmaleć stały się jeszcze większe. 
Wśród tych przeszkód nie najmniej* 
szą rolę odgrywa również i prze­
strzeń. Podczas gdy dawniej uwa­

żano rozległość aoglo-a m er y ik a ń. 
skich obszarów po ta le j ziem! za 
niezrównany czynnik dodatni, dzl 
a'aj trzeba uznać olbrzymie odleg­
łości m iędzy teatrami wojny a cen­
trami produkcji za bardzo ważką 
przeszkodę, zwłaszcza że do straty 
terenów na lądzie dołącza s'ę stałe 

topienie tonażu.
Obecnie zatem zaistniał następu­

jący stan rzeczy: Z jednej strony 
ciągłe stfaty terenu zmuszają nie­
przyjaciela do jak największego 

pośpiechu w jego wszystkich wysił­
kach, z drugiej strony rozległość t 
dalekie oddalenia między nieprzy­
jacielskimi terenami wywołują n ie 
dające się usunąć opóźnienie w y . 
sitków wojennych nieprzyjaciela. 
W idoczne to jest np, nie tylko na 

sowieckim, lecz także 1 na egipskim 
1 wschodnio-aajatydktm teatrze 
wojny. Wskutek zmiany sytuacji 
wojennej również i na morzach1 I

Jedyna bitwa
k t ó r ą  w y s r a ł a  A m e r y k a

„Jedyną bitwą, jaką dotychczas 
wygrał naród amerykański, jest 
bitwa tytułów gazec arskich" —  
pisze amerykański tygodnik ,,Life“ . 
Nie jest to jedynie wina redakto­
rów, jak sądzi „L ife " ,  albowiem 
ciężką jest rzeczą podawać realis­
tyczne sprawozdania, k :edy każdy 
człowiek od prezydenta w dół pro­
mienieje „słonecznym optymiz­
mem“ . Pozostaje faktem, że pier­
wsze wiadomości o  „katastrofalnej 
Męsce“  na Morzu Jawskim ,,New 
York Tim es" opublikował pod zwy 
cięsklm tytułem: „Amerykańskie
łodzie podwodne tra fiły  sześć ja ­
pońskich okrętów ". W edług prasy 
amerykańskiej Japończycy ponieśli 
koło wysp MIdway ,,straszliwą 
klęskę“ . Niespodzianie jednak mu­
siano stwierdzić, że Japończycy 
usadowili się na Aleutach. Mimo to

ministerstwo marynarki amerykaó 
skiej obwieściło, że Japończycy za­
ję li Aleuty jedynie dlatego „b y  w *  
tować swój honor“ . „C zy j honor?" 
—  zapytuje ironicznie ,,Life“ .

Podczas gdy Donald Nelson beż 
ustanku wciąż powtarza, że wygry­
wa się bitwę produkcji wojennej, 
wojska Osi prą tymczasem na­
przód, opasują demokracje stalą 
I  zdobywają ważne bazy na całym 
świecie. Sowiety —  podkreśla dalej 
,,L lfe "  —  stały się niezdolne do 
odebrania choćby jednej twierdzy 
z powrotem od Niemców. Poza peł 
nymi pewności siebie komunikata­
mi z Afryki kry je się fakt, że 
Rommel bez pardonu ,'.siecze na 
sztuki" Anglików. Również Japoń­
czycy zdobyli jedną twierdzę x* 
drugą, pozostawiając Amerykanom 
zwycięskie tytuły w  gazetach.

niosło lotnictwo brytyjskie w ostat- 
śwlata me mogą przecw n lcy Nie-1 n-m czas,e podcM j swoirf, ^ aków

BERLIN. (DNB), W  związ. J samolotów. Obok tyeh strat w ma­
ku z wysokimi stratami, jakie po* | szynach uderza lotnictwo brytyjskie

mleć już w pełni wykorzystywać ‘ 
swoich posiadłości terytorialnych, 
które oddzielone są od siebie oce­
anami, Przeciwnie, obrona tych, po 
całej kul! ziemskiej rozrzuconych 
posiadłości, stała się zagadnieniem, 
które zużywa siły aliantów. Nato­
miast przestrzenie, którymi dyspo­
nuje Oś I Japonia, dostarczają1 
wszelkich korzyści, jakie daije cen­
tralne położenie. Lhile komunika­
cyjne do frontu są nieporównanie* 
krótsze aniżeli linie zaopatrzenia 
nieprzyjaciela I militarnie lepiej 
ubezpieczone. Przestrzenie te łat­
w ie j też zorganizować pod wzglę­
dem gospodarczym.

Tak to wpływ przestrzeni i cza­
su zmienił się w  Istocie w  sposób 
zasadniczy na korzyść Niemiec I ich' 
sprzymierzeńców. Czynniki czas1 

t przestrzeń stały się nte d la Nie­
miec i  ich sprzymierzeńców fatal­
ne, lecz dla łc li przeciwników. Kie­
d y  w  Londynie, Waszyngtonie j  w  
Moskwie naglą teraz do pośpiechu, 

Niemcy mogą ze spokojem czekać, 

gdzie i kiedy nastąpią rozstrzygnę 

d a  tej wojny. Biegacz brytyjski ple 

tylko pozostał daleko w  tyle, lecz 

stracił już moment do rozpoczęcia 
finiszu.

W alter Klletsch.

na miasta niemieckie, oznajmia na­
czelne dowództwo sS zbrojnych; 
W  ciągu ostatnich -tylko 4 dni 
straciło lotnictwo brytyjskie nad 
Bzeszą t  zajętym i obszarami 116 
swoich bombowców. Stanowi to 
około 50 proc. użytych do ataków

wyjątkowo ciężko strata personelu 
lotniczego, W  ciągu niespełna 5 ty 
godni musiało znacznie więcej ani. 
żeli tysiąc brytyjskich łub w  słuźbte 

brytyjskiej pozostających lotników; 
którzy należeli do załóg zestrzelo­
nych nad obszarami aiemteekimt 
samolotów, udać się do niemieckich 
obozów jeńców.

Nie pomogą nawet
„ a m e r j f k a r i f k i e  p i g u ł k i * *

BERLIN. (DNB). W  związku 
z komunikatem, donoszącym o u* 

stąpieniu Irańskiego ministra spra­
wiedliwości, tutejsze sfery politycz­
ne oceniają sytuację na Bilskim 
Wschodzie w tym kierunku, ie  
wszędzie co raz bardziej dochodzą 

do głosu prądy opozycyjne wobec 
sowieckiej, względnie angielskiej

BERLIN. SowiecH okręt handlo­
wy o  średnim tonażu, który płynąc 

z Nowego Jorku do W ladywostoku 
zamierzał przepłynąć przez Kanał 
Panamski został na Morzu Karaib­
skim na krótko przed wpłynięciem 
do Kanału Panamskiego zatrzym a­
my i zatopiony przez niemiecką 
łódź podwodną. Załadowany mate­
riałem wojennym dla Sowietów 
okręt zatonął momentalnie.

Co zginęło z parostatkiem „Carlton”?
T a j e m n i c a  k a r a w a n  a « i g l e i s k e - a m e r i f k a ń s k i c h

s t a t k ó w  k o n w o j o w a n y c h

BERLIN, Informacje, zdobyte po 
zniszczeniu karawany statków na 
Morzu Północnym na podstawie 
■zeznań osób pozostałych przy ży­
ciu 1 znalezionych dokumentów, 
dają poglądowy obraz, jakimi śród 
kami pracują nieprzyjacielskie 
urzędy, kierujące transportami, 

jak odbywa się przewóz i jakie 
Rości materiału wojennego i środ­
ków żywnościowych giną podczas 
tych transportów.

Parostatek ,rCaTlton" rozpoczął 
już w dniu 7 marca podróż z Fila­
delfii przez Nowy Jork do Hali- 
faxu. Podróż w tamtą stronę trwa­
ła pięć dni. Tam  przestał statek w 
ciągu 14 dni aż do utworzenia ka­
rawany z 48 statków, która opuś­
ciła port 28 marca, kierując się do 
Rejkjawiku. Podczas apelu nie po­
wiedziano załodze o  miejscu prze­
znaczenia statku (Murmańsk) i w  
zobowiązaniu dostawy określono 
tylko nazwę ,,obce porty“ . Mary­
narze otrzymali sto procent żołdu 
jako dodatek za ntebezpieczeńst- 
wo ubezpieczenie życia w wyso­
kości 5 tysięcy dolarów i ubezpie­
czenie odzieży na 500 dolarów. Kto 
nie chciał dalej jechać, powinien 
był to powiedzieć, lecz wówczas 
otrzym ywał na lądzie rozkaz przy 
działu do armii albo floty . Pomimo 
niebezpieczeństwa podróży znajdu 

ją się marynarze ochotnicy, gdyś 

przy jednakowych szansach bezpie 

czeństwa uważają, że lepiej służyć

z pensją miesięczną 600 dolarów 
w marynarce handlowej, niż w ma­
rynarce wojennej, gdzie plącą tyl­
ko 20 dolarów.

Inni marynarze zapśują się do­
browolnie do „Arm s Guard" mary­
narki wojennej dila służby na stat­
kach handlowych jako radiotelegra 
flści i  artylerzyści, gdyż tam ,,dy­
scyplina jest mniej surowa niż w  
samej marynarce wojennej“ .

Jakkolwiek ze względu na po­
wolność statków, przeć ętna szyb­
kość karawany wynosiła tylko 
8 i pół mil morskich na godzinę, 
utracił ,,Carlton" podczas silnej 
burzy kontakt z konwojem  1 przy­
był sam do Rejkjawiku. Tam statki 
przebyły aż do początku maja, po- 
czem część z nich wyszła na morze 
w kierunku Murmańska.

Po uszkodzeniu przez bomby 
samolotów, wrócił statek do Islan* 
dii dla reperacji. Tam musiał on 
ponownie czekać z wieloma inny­
m i statkami, aż dopiero 30 czerwca 
wyjechała now^i karawana składa­
jąca się z 35 statków. W  towarzy­
stwie kontrtorpedowców 1 lotni­

skowców ruszył obrzymi transport; 
każde cztery statki stanowiły grupę 
płynącą w szyku torowym. Szeroką
linią jechało takich 9 szeregów o- 
bok siebie; pomiędzy pierwszym I 
drugim rzędem znajdował sfę t. zw, 
„mystery‘,-okręt, tajemniczy były 
statek handlowy, uzbrojony w ar­
tylerię przeciwlotniczą.

4 lipca karawanę zaatakowały 
pierwsze nlemteck-e samoloty tor­
pedowe. Jedna torpeda przeszła 
mimo statku i zatopiła parowiec 
„GJirtstopher New port" z następne­

go szeregu. Już po drugim ataku 

samolotów rozproszyła s!ę karawa­
na i każdy statek szukał na własną 
rękę drogi. Jakkolwiek statki były 
przeznaczone do Murmańska, otrzy 
mały jako nowe miejsce przezna­
czenia Archangielsk. Kontakt z ni” 
m : utrzymywał niemiecki samolot 
wywiadowczy i następnego dnia sia 
tek został storpedowany przez nie­
miecką łódź podwodną t zatonął. 
28 ludzi z pośród załogi uratowały 
później hydroplauy niemieckie 1 
tylko 2 ludzi zginęło. Kapitan od­
bywał swą podróż po raz pierwszy.

samowoli na odnośnych terenach.
Ze szczególnym zaśnteresowa 

niem podkreśla się tutaij wiadomość, 
że Amerykanie próbują obecnie 
również w  Egipcie odgrywać po­
dobną rolę jak podczas wizyty 
Crippts'a odgrywali w  Indiach. Tak 

sarno jak Hindus om oferują Ame­

rykanie obecnie tak ie i Egipcja­
nom gwarancję ich niepodległości, 
o  ile  p**y boku Angtt przyłączą się 
do wojny.

Charakterystyczna jest zdaniem 

aiemieokJta rola, Jaką poseł amery­
kański w  Kairze zdaje się w tym 
kierunku odgrywać. Lecz nawet 
„ameryka&süde p igu łk i" n.'e mo­

gą, jak powiada się w końcu,, po­
wstrzymać katastrofy angielskiego 
stanowiska na Bliskim Wchodzie, 

— o Q o —

i wioń

A r w i  £ i r f " o A r c f  w m t & c w .
SZTOKHOLM. Według w iado­

mości .nadesłanej z Moskwy „C zer­
wona Gwiazda“  wydrukowała w 
związku z katastrofalną sytuacją 
na fronet« wschodnim następujące 
zdanie: J ładeaeła bmw zakończać

odwrót. Czerwona armia nie ma 

prawa dalej się cofać. Naród so­

wiecki nie mógłby nigdy przeba­

czyć armii czerwonej dalszego od 

w rotu " b

Jego towarzystwo okrętowe ju t 
podczas uprzedniej podróży statków 
transportowych w  Morzu Północ­
nym utraciło z 7 statków trzy.

Z utratą statku „Carlton" zgi­
nęło: 800 ten mąki, 400 ton wie­
przowiny w  puszkach, 500 ton oło­
wiu, 500 ton aluminium i 500 ton 
płyt stalowych. Następnie zatopio­
no 300 ton granatów, 50 ton karta- 
czy, tysiące pistoletów automaitycz. 

nych 1 karabinów i co najmniej 37 
czołgów. W Ś T Ó d  nich było 6 po 28 
ton typu „Generał Grant", 14 ka­
nadyjskiego pochodzenia po 13 ton 

i 17 po 20 ton. Ogólny ładunek 
statku wynosił prawie 10.000 ton.

Statki były załadowane w  Ame­
ryce wszystkie na jeden sposób, a 
to w tym celu aby w  razie zatopie­
nia jednego statku nie mógł zupeł­
nie zginąć jeden rodzaj jakłegokol 
wiek materiału. W  celu podziału 
ryzyka strat, listy ładunkowe są 
bardzo podobne. Razem z 35 stat­
kami wobec tego zginęło obok in­
nych ładunków olcoło 1400 czołgów, 
42 tysiące ton artykułów żywnoś 
ci-owych i 52.500 ton metalów, D> 
tego jeszcze trzeba doliczyć setk? 
tysięcy broni automatycznej i nie. 
złezon e ilości innego sprzętu wojen 
nogo. To, co zatopiły łodzie pod­
wodne i samoloty w Morzu Północ­
nym 'Odpowiada n ieprzyjacie lska 

stratom materiału, poniesionym w 

jednej wielkiej bitwte niszczyciel­

skiej

Dziennik ,,Yorkshire Post" pisze 
robiąc ukłon w  stronę bolszew i­

ków, że wszyscy zdają sobie spra­
wę, iż wspaniała armia bolszewic­
ka zadecydowałaby o  zwycięstwe, 
gdyby —  tak, gdyby I —  mogła być 

utrzymana aa  pełnej stopie pogo­
tow i* bojowego,

X
Cripps złożył oświadczenie, źe 

Anglia musi zorganizować swoją 
gospodarkę i bogactwa tak, by 
standard życiowy narodu angiel­
skiego odpow iadał tym bogactwom; 
w  przeszłości, powiedział Cripps, 
nie dało się, niestety, tego osiąg­
nąć. Potrzebne są nowe metody 
i now a organizacja, by od  zasady 
konkurencji dojść do współpracy.

X

W  związku z wywiadem, udzie­
lonym przez admirała Frick'a 
przedstawicielowi „Deutsche Allge­
meine Zeitung“  powiadamia jedna 
z waszyngtońskich agencyj infor­
macyjnych, i i  w W aszyngtone 
przyznają, że w chwil! obecnej 
wojna toczy się o drogi komunika­
cyjne; państwa Osi są w tej dogod­
nej sytuacji, że posiadają krótkie 
linie komunikacyjne, podczas gdy 
drogi aliantów są długie i w do 
datku atakowane przez przeciw­

nika
X

Według wiadomości nadchodzą­
cych z Południowej Ameryki Staay 
Zjednoczone wysyłają do Nikara­
gui dużą liczbę inżynierów wojsko­
wych, by w  czasie wsożltwie naj­
krótszym wykończyć prowadzącą 
przez ten kra j szosę panameryha#- 

ską, której bodową 
> szvneioa



Z  okazji rocznicy zorgani" 
*owania niemieckiej admini­
stracji cywilnej zaprosił Ge* 
bietskommissar W u lf f  Kreis- 
*Łefów okręgu W iln o— pro­
wincja jak również zastępcę 
ladcy okręgowego na koleżeń- 
*kie zebranie w  kasynie izb 
•półkowych w  kole współpra­
cowników łącznie z Kreisland-

wirtschaftsfiihrer‘ami swego 
urzędu.

Gebietskommissar W u lf f  
podkreślił w swoim przemó­
wieniu —  spoglądając wstecz 
na dotychczasową wspólną 
pracę niemieckiej administra­
cji cywilnej z władzami miej­
scowymi *— bezwzględną ko­
nieczność wspólnego działania

wszystkich rozwijających się 
narodów na obszarze Europy, 
by  móc ostatecznie pokonać 
M oskw ę a przez to bolszewic­
k ą  id e ę ,  albowiem' niema żad­
nego kompromisu między Eu  
ropą z tej strony frontu i  prze 
ciwnikiem po drugiej stronie 
walczących wojsk niemiec­
kich.

Celowo zaproszeni zostali 
Kreischefewie na tę rocznicę 
jako współpracownicy nad 
wspólną sprawą; również w  
przyszłości winna nas łączyć 
w skutecznej pracy myśl 
„W szystko dla zwycięstwa!“ 
W  końcu wzniesiono okrzyk 

na cześć W o d z a  Niemiec.

Gospodarka finansowa Rzeszy
f»©i s i C M t s s w o jn ą  i  w o j n i e

Debaty nad sfinansowaniem te­
raźniejszej wojny, nad silą nabyw. 
«*ą  i  walutą przyczyniły się w 

Niemczech do wyjaśnienia w*szyst» 
spraw, dotyczących stosunku 

• ‘ ędzy pieniądzem a towarem, mię- 
zapotrzebowaniem publicznym 

*  prywatnym. Osoby kompetentne 
W>"P o wiedziały się kilkakrotnie na 

temat; enuncjacje ich przy czy. 
■Iły się do urobienia sobie jasnego 
Poglądu na sprawę fiu a,rasów an 'ua/ 
W Niemczech T do zorientowania 
ludności, Po1 ważne znaczenie pod 
tym względem mi.ały wywody pod­

sekretarza stanu Fritza Reinhardt1!! 
n*  powyższy temat. W  niedawno 

• y  danej broszurze podsekretarz 
zastanawia się nad zagadnie* 

*"'111 „Ca się stanie z naszymi pie­
niędzmi?", i w  sposób przystępny 
Przedstawia oraz wyjaśnia związek 
między finansami, silą nabywczą 1 
walutą. Autor zajmuje się pytaniem, 
Ua co państwu potrzeba tak dużo 
pieniędzy; w  jaki sposób pokrywa 
**ę potrzeby finansowe Rzeszy; 
Wskazuje na ogromną różnicę mię- 
dzy rokiem 1914— lt)l8 a chwilą 
•bconą; podkreśla konieczność osz* 
pędzania podczas wojny, i zacna, 
cza, że w  państwie narodowo-socja* 

®*tyćznym Inflacja jest wyklucz«. 

1,3. Po-nad 50 procent wszystkich 
'V<ł»t\.6w  państwowych pokrywa 
5 C z normalnych dochodów. Tego 
®ranitowego fundamentu nic nte 
»mieni, bez względu na to, i a'k dtu- 
®° wojna potnw».

Podsekretarz stanu da,je także 
**k:c finansów Rzeszy po wojnie 1 

**ż>nych możliwości spłacania dłu* 

Rzeszy. Chodzi tu o  zagadnienie,

które już nte Jedn akr ot nie wysuwa, 
no i które w broszurce jest dokład 
nie naświetlone. Reinhardt powiada
0 finansach Rzeszy po wojnie co 
następuje: Zgodnie z obecnym »ta­
nem należy się spodziewać, ie  także
1 nadał podczas wojny suma zw y. 

czajnych dochodów zawsze będzie 
większa niż wysokość potrzebnych 
kredytów.

Obecny stan zadłużenia Rzeszy, 
m ierzony wielkością | zdolnością 
do wytwórczości niemieckiej gospo­
darki narodowej oraz tkwiącą w 

niej stłą podatkową, pozwala na 

poważne zwiększenie go na cele fi­
nansowania wojny. Zadłużenie An­
glii, obciążające każdego obywatela, 
jest trzykrotnie większe niż zadłu­
żenie Rzeszy niemieckiej, Ujemną 

dla Anglii okolicznością jest fakt, 
ie  poważną część zadłużenia trze­
ba płacić zagranicy, i że ten dług 
zagraniczny nieustannie wzrasta. 
Natomiast zadłużenie Rzeszy jest 
zadłużeniem wyłącznie wewnętrz­
nym, pom ijając niewielkie kwoty z 
czasów dawniejszych, jeist zadłuże­
niem u osób 1 grup osób będących 
członkami niemieckiej gcrpodarkl 
narodowej. Kwoty, potrzebne do 
oprocentowania i  zlikwidowania 

długn Rzeszy, pozostaną w niemiec­
kiej gospodarce narodowej, Z pro­
centów w p ływ « część z powrotem 
do kasy Rzeszy w  formie podat­
ków.

Trudno dziś powiedzieć, jak 
wielkie będzie zadłużenie Rzeszy na 
końcu wojny. Atoli jedno jest już 

dziś pewne: bez względu na wy so» 
kość, zadłużenie to będzie więcej 

niż wyrównane przez znaczne po»

szerzenie 1 polepszenie warunków 
bytowania narodu niemieckiego, 

Należy do tego poważne zwiększę, 
nte terytorium, liczby ludności 1 
gospodarki Rzeszy,

W  przyszłości noiwy układ sto­
sunków na Wschodzie będzie miał 
niezwykle duże znaczenie dla nie­
mieckiej’ gospodarki narodowej 1 
d la finansów Rzeszy,

W  bilansie majątkowym Rzeszy 
pó stronie pasywów notuje się 
wzrost zadłużenia państwa. Alę po 
stronie aktywów rekompensują ten 
wzrósł nowe wartości i źródła do. 
chodów, które kilkakrotnie prze­
wyższają zwiększone zadłużanie.

Po wojnie zapotrzebowanie fi­
nansowe Rzeszy będzie znacznie 
mniejsze niż podczas wojlny. Mniej, 
sze zapotrzebowanie środków kre­
dytowych przez Rzeszę pójdzie w 
parze z przestawieniem wytwarza* 
nta dóbr wojennych ua wytwarza, 
nie cywilnych. W ytwarzanie dóbr 
cywilnych I pokrywanie zapotrzebo­
wania prywatuo-gospiodarczego bę. 
dzie nteattannie wzrastało. Część 
dochodu narodowego, z którego ko­
rzysta Rzesza w formie środków 

kredytowych, zmniejszy się.

Niemiecka gospodarka nar odo. 

wa z. roku na rok, z jednego dzie­
siątka la t na drugi będzie stę oży­
wiała. w sposób, o jakim dziś więk­
szość obywateli Rzeszy nie ma po­
jęcia. W ynik będzie taki, że siła fi­
nansowa Rzeszy będzie bardzo po­

ważnie wzrastać.

Spłata zadłużenia Rizeszy często 
powodować będzie nasycenie rynku 
pieniężnego 1 rynku kapłtałów. Dla­

tego te i b idzie koniecznym, w  celu 
umorzenia długu wypuszczanie 
przez Rzeszę nowych zapisów dłuż­

nych.

. W  odpowiednich terminach trze­
ba będzie albo przystąpić do rze­
czywistego umorzenia zadłużenia, 
obniżenia podatków ' albo też do 
rozbudowy urządzeń socjalnych, 
gospodarczych 1 kulturalnych. Za j 

punkt wyjścia trzeba będzie przy 
tym wciąć sytuację na rynku pie­
niężnym I  aa rynku kapitałów, wy­
magania wytwórczości gospodarczej 
I  zakres potrzeb finansowych Rze. 

szy.
lak z powyższego wynika, prze­

stawienie wojennej gospodarki fi­
nansowej na pokojową gospodarkę 
finansową, oprocentowanie 1 spła­
canie zadłużenia Rzeszy oraz finan­
sowanie wielkich przedsięwzięć w 
zakresie rozbudowy w  ciągu lat t 
dziesiątków lat po  skończeniu w o j­
ny odbywać się będzie bez tarć, tak. 
samo jak to miało miejsce podczas 

finansowania prac nad rozbudowa 

od 1983 do 1939 i podcza* finanso­

wania teraźniejszej wojny.

Gruntownie stę pom ylili <d, któ­

rzy by li przekonani względnie są­

dzili, iż materialna odbudowa naro- 

dowo-socjalistycsnej W ielk iej Rze. 

szy niem ieckiej era z przeprowadzę» 

nie teraźniejszej wojny załamie «tę 

na zagadnieniu finansowania. Jak 

długo by nie trwała wojna narzu­
cona Rzeszy przez żydów I demo­

kracje, siła finansowa Rzeszy nie» 

j m leckiej pozostanie niezachwiana,

N aw e o k rą g ! są d o w e
w  o k r ę g u  g e n e r a l n y m

N a  podstawie zarządzenia 
wfadz zostały utworzone no­
we okręgi sądowe sądów gro­
dzkich w Oszmianie, Świrze, 
Smorgoniach, Wornianach, 
Ejszyszkach i W ielk ich  So- 
lecznikach. O kręg sądow y  
Oszmiana składa się z miasta 
Oszmiany i gmin: oszmiań*
skiej, graużyskiej, polańskiej, 
kucewickiej i holszańskiej. W  
skład okręgu sądowego w  
Smorgoniach wchodzą: miasto 
Smorgonie i gminy: smorgoń­
ska, solska i krewska. W  
skład okręgu sądowego w  
Świrze wchodzą: miasto Świr 
I gminy: świrska, komajska, 
szemietowska i żukojńska. W  
skład okręgu sądowego W o r -

\ niany wchodzą: miasto W o r*  
niany i gminy: womiańska,
: erwiacka i kiemieliska. W  
skład okręgu sądowego Ej 
szyszki wchodzą: miasto E j- 
szyszki i gminy: ejszyska, ol- 
kienicki, orańska i rudnicka. 
W  skład okręgn sądowego w  
W .  Sołecznikach wchodzą 
miasto W ielk ie  Soleczniki i 
gminy: solecznicka, bienia-
końska, dziewieniska, turgiel 
ska i jaszuńska.

Jednocześnie zostało utwo* 
rzonych 5 okręgów sędziów 
śledczych w  Oszmianie, Smor­
goniach, Świrze, Ejszyszkach 
i w  W ielk ich  Sołecznikach. 
Sędziowie śledczy będą urzę­
dować w  tych miastach, (r )

O c h r a n i a j  p l o n y
Jesteśmy w  gwałtownej walce 

rozstrzygającej i nk  nie może 
choćby częściowo przeszko­
dzić w  pomyślnym wyniku  
wojny. Jak frOnł wywiązuje 
się ze swych zadań bez zarzu 
tu, tak samo zaplecze musi 
całkowicie poświęcać się pracy 
dla wymagań wojny. D o  tych 
wielkich zadań należy zapew­
nienie wyżywienia. Przy zwóz­
ce i składaniu plonów należy 
zachować wszechstronną ost­
rożność, aby to wartościowe 
mienie ustrzec przed możli­
wymi, jakiemikolwiek strata­
mi. Rolnik winien zastosować 
wszelkie środki zaradcze i 
troszczyć się o to, aby jego

plony nie ucierpiały od poża­
ru.

Niech każdy poczuje się od­
powiedzialnym za całość plo­
nów  i weźmie do serca nastę­
pujące przestrogą:

Bądź ostrożny przy stoso­
waniu ognia lub światła pod­
czas żnrw, czy młócki. Utrzy­
muj motory rolnicze w  po­
rządku i pamiętaj o ochronie 
przeciwpożarowej podczas ich 
stosowania. Obserwuj szopy 
z sianem, pamiętając o wypad­
kach samozapalania się. 
Zwróć szczególną uwagę przy 
składaniu zżętych zb ó ż . Pil­
nuj robotników i jeńców wo>* 
jennych, abv stosowali się do 
zakazu palenia.

(W. Z.)

M S o j s f a i  ż ą d l ą
,,Uuss Suomt“  stwlerHELSINKI 

^ za, że Wystąpienie Majskiego 
angielskim parlam ence obraża 
Wszystkie prastare obyczaje w  sto- 
»unkach międzypaństwowych, Hća- 
* ° r>a nie zna takiego wypadku —  
R s«e  dalej gazeta, —  gdzieby przed 

obcego państwa w  tak 
r z°  dumnym ze swych tradycyj 

Parlamencie, jak parlament angiel- 
* k , stawiał bezpośrednio swoje żą­

dania, Wszystko to  dowodzi tylko 
sytuacji przymusowej 1 rozluźnie­
nia, w  jakim znalazła się Anglia 
wskutek aktywności bolszewika 

Majskiiego, który staje obok Chur­
chilla jako władca Anglii. Stan ten 
można tłumaczyć tym, że Majskie- 
mu udało » ę  do tego «topnla poi- 
budzlć angielskich komunistów, że 
obecnie terroryzują już on i parla­
ment.

-OOO—

W ierni tradycji
BUENOS AIRES. „Im perialis­

tyczny sen Rosji o  zapanowaniu 
wad śwateim zostanie raz na zaw-

*ęz prześniony, skoro Rosja ztrsta- 
•|« pobita w  walce z Osią“  —  tak 
P'sze waszyngtoński korespondent 
„N ba o « 7' Ortlz Echague, Przez 
^ 'Va stulecia, pisze Eohague, czy»

Admirał Leahy, który został 
“ dano
»elta " any szefem sztabu Roose- 

' "Meente ustąpi oficjaln ie ze 

<nv|ska ambasadora północno- 

^ykańskiego w  Vichy,

i nfła Rosja wysiłki stosowni« do- 
planu Piotra W ielkiego posuwania 
się na zachód. Ruch ten był sku­

teczniejszy aniżeli t, zw. niemieckie 
parcie na wschód. Atak na Finlan­

dię w  t .  1940 dowiódł, te  również 

i  Stalin pozostał w iem y szkole ca­

ra Piotra. Rosyjski nacisk nu za-
I

chodmą Europę doprowadził w  

końcu do wojny na śmierć i na ży­

cie z mocarstwami Osi. Sow ety  

zdają sobie sprawę, że po ostatecz­

nej klęsce wykreślone zostaną jako 

w ielkie mocarstwo.

P  o  d z i ę k o w a n i e
Prof. dr. Kazim ierzowi Pelczarow i, dr. chirurg. Jerzemu 

pskowskiem u, dr. Borysowi Łuchtanowi oraz siosfronw Zinaj- 
w ‘B W aszcZewskiej, Danucie H iilerównie, Irenie Kowalewskiej, 
Ul A * '*  Korkozowiczównie i całemu personelowi szpitala przy 

*e ja Róż tą drogą składam serdeczne podziękowanie za 
*C*ęśliwe dokonanie ciężkiej operacji i troskliwą ociekę.

B o l e s ł a w  G u d a n i e c .

De pp. iyrektirtip I kmiói
w s z y s t k i c h  u r z ę d ó w  i  p r z e t i s i ę b i o r s !

m .  W i l n a

W ydział Aprowizacyjno -  Gospo­
darczy prosj pp. dyrektorów j kle. 
równików wszystkich urzędów I 
przedsiębiorstw m. W ilna, aby 
5-go sierpnia wydelegowali swoich 
pełnomocników do któregokolwiek- 
bądź z Punktów Rozdzielczych albo 
do Wydziału Aprowizncy jmo.Gospo-
darczego (ul. Gedymtna Nr, 7, 14
piętro*, jjokój Nr. 131 celem odbio­
rą arkuszy rozdzielczych kart żyw­
nościowych i na mleko na wrze­
sień, Upoważnieni winu; przedło­
żyć poświadczenie swego urzędu, 

na podstawie którego można by 
choć w przybliżeniu ustalić liczbę 
osób. które trzeba będzie zaopa­
trzyć w  karty żywnościowe 1 na 
mleko.

Osoby delegowane otrzymają *n_ 
formacje, dotyczące wypełnienia 
arkuszy i wydawania kart. W ypeł­
nione na podstawie otrzymanych 
wskazówek arkusze rozdzielcze « -  
rzędy przedkładają odpowiednim 
Punktom Rozdzielczym do dnia 10 
«ierpuła r. b. godz. 8. Dnia 17-go 
sierpnia o godz. 8Lej plsemnje przez 
urzędy upoważnione osoby odbie­
rają z Punktów Rozdzielczych 
sprawdzone arkusze oraz karty 
żywnościowe r u* mleko, które 
winny być rozdane pracownikom 

przedsiębiorstw i urzędów, Ich sub. 
lokatorom  ł i«h  rodzinom  w  dn, 
od 19— 22 sierpnia, Do godz, 8-ej 
26 sierpnia wszystkie urzędy winny 
wyliczyć się przed Punktami ftoz- 
dzietczsjml.

Pp. dyrektorzy i kierownicy .pro».

szenl są wyliczyć się z otrzyma­
nych bart koniecznie w w yżej oz­
naczonym terminie, ponieważ W y . 
(fciał Aprowizacyjno »  Gospodarczy 
most gię z nich wydczyć przed 

Urzędem Aprowlzacyjbyin,, Ponad» 
lo niewyljczeuie się w  swoim czasie 
przed Punktami Rozdzielczym1 
wplywą ujemnie na mcrrmaJny bieg 
ich pracy.

Dotychczas niektóre przedisięblor. 

stwa ule w yliczyły się przed Punk­
tami Rozdzielczymi z otrzymanych 
kart na sierpień. Przy sposobności 
przypominamy pp. kierownikom 

urzędów, że te urzędy, które z wy­
mienionych kart nie wyliczą się do 

dn. 5 sierpnia, nie będą m ogły za. 
opatrzyć swoich pracowników w 
karły żywnościowe w miejscach leh 
pracy.

Kierownik Wydziału
Aiprowizacyjno-Go/spodarczego

miasta W ilna.

W ilno, dn. 3 sierpnia 1942

Z a k ł a d  d l a  o c i e m n i a ł y c h

O F I A R Y

Celem zadośćuczynienia 1 pełnej 

satysfakcji p, toż, Stanisławowi 

Zjawnemu wicedyrektorowi tartaku 

„N eris" za m oje niewłaściwe za­

chowanie się względem dozorcy 

Kuczursklego składam tą drogą 

10 RM. -na pomoc ofiarom  wojny.

Gołysław-HipolH Murań awicz 
rob, tartaczny.

W  Widnie przy ul. W . Pohulanka 
21 od 15 lat istnieje Zakład dla 
Ociemniałych, gdzie Indzie pozba­

wieni wrroku bądź Ba skutek w y» 
padku, bądź też z powodu przyro­
dzonej wady organicznej, otrzyma­
ją wykształcenie fachowe, dające 
Im możność utrzymania się z pracy 

własnych rąk. Pracę tę ziesztą mo­
gą oo j wykonywać na miejscu V  

specjalnie dla nich utworzonych **" 
kładach wytwórczych.

Zakłady te obejmują kilką dzia­
łów : koszykarstwo, tkactwo ?
szczotkarstwo. Szkoła ociemnta-

K o n c e r t

p r o f .  S t  p i n a l s k i e g i s
Ubiegła niedziela dostarczyła me­

lomanom wileńskim prawdziwie ar­
tystycznych wrażeń na kolejnym  
recitalu fortepianowym prof. Szpl. 
nalskiego, który swą wytworną grą 
pieścił uszy słuchaczów w  „Małej 

Kawiarni1',
Na pierwszą część recitalu zło­

żyły się: Preludium i  fuga a-moll 
BacluLiszf, sonata Scarlattiego 
Cjdur oraz sonaty Albenlz'a d-duT 
i Beethoven a es-dur. Wszystkie te 

arcydzieła sztuki muzycznej zapre­
zentował prof. Szipinalski z najwięk 
szą precyzją swej nieskazitełnej, 
niezrównanej techniki. Szczególnie 
wyraziście z utworów zagranych w 

pierwszej części recitalu wypadłą 
sonata Beethovena es_dur, T o  też 

publiczność zachwycona wspaniałą 
interpretacją utworów I wielką 
szkołą koncertową, nagradzała mi. 
straa hucznymi oklaskami,

W  drugiej części koncertu ten 
najlepszy współczesny odtwórca 
muzyki Chopina dał pełną tajem­
niczego uroku balladę as-dur oraz 
niesłychanie trudnie technicznie do 

wykonania koncertowego scherzo 
h-moll z motywami naszej pieśni 
religijnej. Następnie —  nocturn fis- 
drn nagrodzony spontanicznymi o- 
klaskami, brawurowo zagrany po­
lonez cis-moll, dw a walce Chopina, 
des r as-dur oraz efiudę as.dur.

Wszystkie wspomniane utrwory 
wymagają od pianisty nie tylko pre­
cyzyjnej techniki, ale nadzwyczaj­
nej muzykalności 1 wielkiego po­
czucia rytmu, co zreszlą swym 
wspaniałym wykonaniem potwier­
dził nalzuDełniei Drof Szoloaiski.

łych i dział szczotkarskj zostały W 
czasie wojny przeniesione do Ko» 
wna.

W yroby niewidomych znane są 
od dawna w  W iln ie ze starannego 
1 estetycznego wykonania. Pod k le. 
rownictwem wytrawnych Instnrkto» 
rów  wytwarzają oni w iele na praw­
dę pięknych rzeczy.

W  dużym stopniu pracę w  Za­
kładzie umożliwiają jeszcze stare 
zapasy trudnego dziś do uzyskania 
surowca —  manilll, pochodzącej z 
wysp Filipińskich, z której wyra» 
blane są śliczne pantofle 1 torebki 
damskie, oraz raifil, sprowadzanej! 
przed wojną z Madagaskaru i  z nad 
Bałtyku. Szczupłość zapasów ule 
pozwała naturalnie rozwinąć pro*

| dukcji na szerszą skalę.
Szczęśliwsze pod tym względem 

jest koszykarstwo, które posługuje 
się surowcem pochodzenia miejsco­
wego, a mianowicie noszą swojską 
wikliną.

W yroby swe zakład sprzedaje w 
sklepie przy ul. W ileńskiej 10,

Pracując na niewielką, raczej 
i chałupniczą skalę, zakład utrzymuje 

się samodzielnie. Ociemniał! (z w y. 
jątklem 2-oh rodzin) zamieszkują w  
specjalnym internacie, gdzie wspóL- 
nyml siłami raidzą sobie z trudno» 
Scizanł gospodarczymi bićżąeej
chwili. (p)'

K O M U N I K A T

Od dnia 5. 8. 1942 r. wydaje 1 »  
rząd miasta WUna (Dominikańska 
2, II  piętro), z  upoważnienia Ge- 
bietskommiissar‘a miasta Wilna, 
zezwolenia na jjodróż koleją.

Urząd komunikacji 1 transportu 
(TransportverbindunglssteJle) wyda.

je  ze swej strony zezwolenia na 
przejazd koleją tylko takim osobom 
cywilnym, których podróż odbywa
się w interesie armii niemieckiej.

N ie u d a n e  o s z u s t w o

Onegdaj w Banku Litewskim  zja­
wił się Bron:sław Grieewiczius ze 
wsi Pilwtszk; gm. niemenczyńsklej 

I przedstawiwszy fałszywe zaświad­
czenie usiłował podjąć należność w 
kwocie 80 RM. Pracownicy banku 
ujawnili, ie  zaświadczeni« zostało 
nieudolnie podrobione i zawezwali 
policję, która Gricewicziusa zatrzy* 
«v » i »  łrt
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M. B. Śnieżnej

Wschód słońca 

Zachód słońca

4.31

20.15

—  KURSY STENOGRAFII N IE­
MIECKIEJ. Staraniem Związików 
Zawodowych zostały uruchomione 
kursy stenografii niemieckiej. Od: 
pragnących' uczęszczać aa  kursy

podanja są przyjmowane do soboty 
włącznie w  lokalu Związków Zawo. 

dowych przy ul. Gedymina 27, I II  
piętro, pokój 323 w godzinach 
od 8-ej do 12-ej I od 14 do 15 co­

dziennie. (t)
—  KURSY FACHOW E DLA ME­

TALO W C Ó W  I ŚLUSARZY. W  u. 
biegłą sobotę otwarto kursy facho­
we dla metalowców 1 ślusarzy, Zo 
stały one zorganizowane staraniem

Związków Zawodowych i prowa­
dzone są w 2-ch grupach'.

Grupa ranna zajęcia rozpoczyna 
od godziny 8-ej. Grupa popołudnio­
wa od 15-ej. Na kursy zapisało się 
80 słuchaczy. Dalsze zgłoszenia 
przyjmowane są do soboty włącz­
nie w  lokalu Zw. Zawodowych) 
(Gedimino 27) pokój 323 w  godz., 
8— 12 1 14— 17. (t)}

—  GODZINY U RZĘD O W ANIA

NÄ POCZCIE. Ostatnim rozporzą­
dzeniem władz godziny urzędowa® 
nia na poczcie zostały ustalone:
W dnie powszednie od 8 do 13 i od 
14 do 17,

w  niedziele 1 święta od 8.30 <fo' 
9.30. (t)

—  O LUDZIACH DOBREJ W O LI. 
Z prawdziwą przyjemnością należy 
podkreślić fakt, że wśród wilnian! 
znalaizło się niemało ludzi dobrej 
woli, którzy na wezwanie władz ap- 
rowizacyjnych stawili się do żmud­
nej pracy przy rozdawnictwie kar.

tek żywnościowych', pracując bez 
żadnego wynagrodzenia. Szczegól­
nie ofiarnie pracowali dobrowolni 
współpracownicy V III-go rejonu 
aprowizacyjnego. Tym, jak też 5 
pozostałym chwilowym współpra­
cownikom władz gospodarczych, 
którzy dobrze zasłużyli się w  służ­
bie dobra ogółu, wypada tą drogą 
wyrazić należne uznanie.

—  „STRZELCY“' na UL. NOWO­
GRÓDZKIEJ. Od pewnego czasu 
ulica Nowogródzka rozbrzmiewa od 
poranku do zmierzchu wystrzałami

powodowanymi przez małoletnich' 
strzelców, którzy strzelają Mt 

wszelkiego, rodzaju pukawek w po­
staci kluczy, kamieni i t. p. „w y ­
nalazków", zapasy prochu czerpiije 
podobno ze znalezionej amunicji 
wojskowej. Ponieważ dochodź' przy 
tym niejednokrotnie do nieszczęśli­
wych wypadków zarówno z młody, 
mj konstruktorami jak i z przygoda 
nym ! przechodniami, pożądanym 
jest, by stan podobny został jak1 

najrychlej usunięty. Zatroszczyć się 

o to powinni rodzice i policja, (tl

aoo*o o*octoc*ocoo etc c9oicsoooc.x)c»oo5oc0ooeciatooooio» oso o»o cao oso c^ocsocsoc^

1  Komunikat SkiAkc.„MAISTAS“
Na podstawie zarządzenia Gebietskommissara Wilno— mia- 

§  sto z dnia 2 2  lipca b. r. został ustalony porządek obsługi klien- 
S  tów w sklepach Maistasu w określonych - dniach tygodnia po- 
g  dług początkowych lite? nazwisk.

Celem uniknięcia nieporozumień prosimy Szanownych Klien­
tów o zastosowanie się do ustalonego porządku i o czynienie 
zakupów w sklepach, w których zostały zarejestrowane karty 
żywnościowe, koniecznie w tym samym tygodniu:
W  poniedziałki: W, X, y, Z, 1 W  czwartki: A, B, C, C, D, E 
We Wtorki: R, S, S, T, U, V  W  piątki: L, M, N, O, P, Q 
W  środy: F, G, H, I, J, K W  soboty: wszystkie osoby, któ? 
re w poprzednich dniach nie poczyniły zakupów ze względu na

2  chorobę, lub inną ważną przyczynę.'
Ostrzega się z góry niestosujących się do niniejsze- 

ć go, iż nie otrzymają oni należnych im artykułów mięs- 
§ nych, ponieważ przeszkadzają oni w szybkiej i normai- 
§ nej obsłudze innych klientów, jak również, iż obciążają 
a normalne i szybkie zaopatrywanie sklepów w potrzebne 
o  iloScl artykułów mięsnych.
| 5-ka  A k t . „ H ä lS r A S “  W ilno
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P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E

inż. WŁADYSŁAW MATUZEWICZ
P O S Z U K U J E  

CIEŚLI i RO BO TN IKÓ  W oraz osobę znającą język niemiecki 
i piszącą na maszynie.

NA ROBOTY R Z Ą D O W E  BUDOW LANE w  M o fo d e c zn le . 
D obra  p łaca , u trzym a n ie  i m ies zk a n ie .

RO BO TY PROW ADZONE SĄ PRZEW AŻN IE  NA AKORD.
Od ch w ili zap isan ia  id z ie  dniówKa.

ZG ŁO SZEN IA : G ed im in o <d. M ick iew ic za ) 24 m . 10, o d  8-e j d o  17-tej.
w soboty do 15-tej.

9 9 Łi®am i%/“
Ślusarsko - mechaniczny warsztat 

kas ogniotrwałych

A. Grochowskiego
Wilno, Trakę (Trocka) 17 

P R Z Y J M U J E  OD ZARAZ DO PRACY 
ŚLUSARZY-FACHO WCQW. 

W y n a g r o d z e n i e  bardzo d o b r o
w e d łu g  umowy.

lO D IS “N o w o o t w a r t e  
B i u r ©  P ssgS a ra  g§i
Wilno, Vilniaus (W ileńska) 24—2, tel.16-32, ( I  p iętro) 

Załatwia w językach n!emieckim, litewskim  i innych 
wszelkie podania, skargi sądowe, odwołania, apela­
cje i inne oraz tłumaczy i przepisuje na maszynie.

Zawiadamiam Sz. K liente­
lę, że  ze względu na dużą 
frekwencję, przyjmujemy 
wyłącznie do G waranto­
w an ej 6-cio m. T rw a łe j 

Ondulacji.
Żądać przy zapłacie pi­

semnej gwarancji. 
% ^ p r W O t K Ö Ä B G Ö  PRYW ATNE  SALONY I 

___________________  Wall-str. (Zawalna) N r 14 |

F o rn ie ry  k u p u je ]
Trakq (Trocka) 6 — 1 . telefon 3-97, 

pracownia mebli

PO CEHJIC11DREWNIAKI
I DldiioH 461 Z  ".a|bWlo '\ *T ". 1 Wielka 46

P r a c o w n ia  n a c z y A  g lin ia n y c h

s w i t l a i t  s w o j e  w y r o b y  m i n u j  w i e l k o i c i

dzbanki, słoje, m iski i kubeczki. 
Saltonq (S o łtr  ńt-ka) 16—3.

kapeluszy męskich. 
J. B a rto szew icz -

Trakę (T rocka ) N r 9. 
Kupuję stare kapelusze 

męskie.

natychmiast potrzebni:
z e o e r z y ,  m a s z y n iś c i,  n a -  
k ła d a c z e ,  n a k fa d a o z k i ,  In ­
t r o l i g a t o r z y .  g o n ie ,  o r a z  
a e z n ie .  Państwowa d r u ­
k a r n ia ,  V i ln ia u s  ( W i le ń ­

ska) 1 5. t e l e f o n  10-97.

MĘSKIE
DREWNIAKI 
KŁU M PI E

Didźioji (W ielka) 46

SZCZOTKI
w s z e l k i e g o  r o d z a j * .

Didźioji (Wielka) 46

I  Wszelk

I  ś w ia t ł a ,  d z

W szelkie naprawy 
u klienta

I ś w ia t ł a ,  d z w o n k ó w ,  r a d io ­
a p a r a tó w  a s k n te e z n ia

Auäros Vsrtq 
(Ostrobramska) I

wystawiony przez Heerea- 
krafttahrpark w  Wilnie na 

nazwisko robotnika 
CZYŻYŃSKIEGO Tadeusza 
za Nr. 601 — niniejszym 

■nieważni» się.

Pdftomnandantar
Wilna.

Kuplę 
psa młodego

BERNARDA. 
Ezłoszenl. O s t l i a d - P i lm  

Vilniaus (Wileńska). 18

jjii:imiiiiti!iiiiiiiiii!!iiiiiiiiiieHiiiiuiiiiiiiiiiiii!iiiuniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiii!iniiiiiiiiiiiiiiininn%

Sodyba
w Wilnie

§

|  c h c ą c  u d o g o d n i ć  g o s p o d a rz o m  J  
|  w ie js k im  s p rz e d a ż  ja rz y n ,  z a ło ż y -  |  

ła  n a s t. p u n k ty  s k u p u : |

|  N a  W I L N O  1

|  1. Vilniaus (Wileńska) Nr 36 §
h 2 . Pylimo (Zawalna) Nr 47 (przy Halach) i  
|  3. Didźioji (Wielka) Nr 30 |
§  4. Paupio (Popławska) Nr 31 
i  5. Snyplskiq (Snipiszki) były lokal Trustu §  

Rybnego na rynku Kalwaryjskim 
g  6 . Antakalnio (Antokolska) Nr 31

I  P o z a  t y m  n a  p r o w in c j i  is tn ie ją  j  
|  n a s t. p u n k ty  s k u p u : j
1 P o w ia ł W ileAski 1

Podbrzezie
Mejszagoła
Niemenczyn

Bezdany
Mickuny
Papiszki

P o w ia t T rock i
KoszedaryTroki 

Olkieniki 
Ejszyszki 
Rudziszki 
Jewie

P o w ia t O szm iaAski

Wysoki Dwór 
Rudomlno 
Wielkie Solecznlkl

Oszmiana
Walkinlnkl

Worniany
Soły

P o w iat W iłk o m ir s k i
Szyrwinty Wieprze
Towiany Zelwa
Kurkle 1

=3 ==
„Sodyba“ skupuje jarzyny, owoce, jagody, g  
jagody leśne, grzyby, zioła lekarskie I  

miód i wosk,

1 « * 1
_  O d d z ia ł W ile ń sk i.

'̂ iiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiii[ii{iin3iiiiifiiniiiiiiii!iiiiiiiii]iitmiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiitiimniiiiiiiuiii!ii!ii!ii[!UUłPr

ife Sili. « (

Donosimy, że od dnia 3 b. m. w spółdziel­
ni naszej w niżej podanych sklepach spo­

żywczych sprzedawane b ę d ą  jarzyny: 
sklep 1s Gedimino (d . M ickiew icza) 7 

„  2. Uźupio (Z a rzecze ) 7
,  4. A lgirdo (d. P iłsudskiego) 7
„  5. Gedimino (d . M ickiew icza) 37
„  8. KalvarijoS (Kalwaryjska) 4
,  16. Antakalnio (Ąntokolska) 22
„  20. Gedimino (d. M ickiew icza) 22-a 
„  24. P ilies  (Zamkowa) 20-a 
„  29. Auśros Vartq (Ostrobram ska) 11 
„ 31. Aguont) (d. Makowa) 17 
„  39. Gedimino (d. M ickiew icza) 4 
„  45. Puśę (d . Sosnowa) 1 1  
„  59. D idźioji (W ie lka ) 33 
„  81. Sopeno (Szopena) 1 
„ 84. Vilniaus (W ileńska) 31 
„ 100. 16 Vasario (d . 3 Maja) 13 
„  1 1 2 . Vilniaus (W ileńska) 14 
„  120. Basanaviciaus (d . W. Pohulanka) 41 
.  122. Pylim o (Zawalna) 49 
„ 123. Gedimino (d. M ickiewicza) 31 

21. Baza warzyw Pylim o (Zawalna) 45.

V . V . K . „ R Ü T A "
D yrekc ja .

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.

Kuplę zegarek
męski dobrej firmy: .Omega“, 
• Longin* lob Inny. Tratq 
(Trocka) U  (z  nltey) War­
sztat ślusarski.

L. Kędzierski.

N o w ą  '“ S T
do kila sprzedam. 

Otarty do Adm. .Gońca* 
pod .Haoepfar—Waga*.

B  l o k a l i  1

[Jo  wynajęcia a poko], z przed- 
pokotem, baz wygód, Fino 

(d. Finna) 8 m. 8. 8358

Inteligentna rodzina odna]mia 
1 Jeden aiomny pokój na zło­
żeni* rzeczy, a drugi mały dla
samotnego. Kalvarijq (d, Kal-waryjika) 25—jo, 9202

T rz y  pokoje z wygodami z od- 
1 dzlelnem wejściem I  p. od 

zaraz do wynajęcia. Kalvarijq 
Cd. Kalwaryjska) 8-17. »381

P r a c o w n i a  M e c h a n i c z n a

W .  W a l e n t y n o w i c z
V iln iaus (W ileń sk a ) 17 

Naprawa: M ASZYN BIUROW YCH
P lu l i  W IECZNYCH, PARASOLI 

ORAZ WSZELKIE ROBOTY W CHODZĄCE  
W  ZAKRES PRECYZJI

|  R  ó  S  N  E  i
p a n ie n k ę  u c z c iw ą  d o  S le t n ie )  
1 d z ie w c z y n k i  i p o m o c y  w  
d o m u  p o s z u k u ję . Z g ła s z a ć  s ię : 
T r e n io to s  ( d .  S t a r a )  4 1 - 1  od  
g o d z . 9 - 1 0  ra n o . 9394A )  S , a , a n  Ä r * h ! , r  M a u e r .  —

• *  B iu r o  p o d a ń  d o  w fa d z  
n ie m ie c k ic h .  J u r g io  ( z .  Ś w . J e r  
s k i )  4— 5 . C z y n n e  o d  8 — 18. C łu ż ą e a  n a  s ta łe  p o t r z  e b n a . 

• *  W a r u n k i  d o b re . R a s q  (d a w .  
B o s s a )  1 4 - 1 .  9179A A )  p o d a n i a ,  t łu m a c z e n ia

I n n ß  ■ n ie m ie c k ie  i  l i t e w s ­
k ie .  V i ln ia u s  ( W i l e ń s k a )  2 5 — ń 
( w e jś c ie  z  f r o n t u  u  f o t o g r a f a )

8  K i n o  l  S g n s d a ż  1
D i e d n a  m a t k a  p ro s i d o b r y c h  
* *  lu d z i  o  d a ro w a n ie  lu b  w y p o ­
ż y c z e n ie  J a k ie g o k o lw ie k  w ó -  
z e e z k a  d la  n ie m o w lę c ia .  Z g ło ­
s z e n ia  d o  A d m . „ G o ń c a *  p o d  
„ M a t k a * .  - g

f t o  s p r z e d a n ia  k o z a  K ó rn a v ó a  
( d .  Ś w ie t la n a )  3Cc 2370

l^ u p ję  n a ty c h m ia s t  m ę s k ie  b u ty  
^  w ię k s z e g o  r o z m ia r u  1 k o s t*  
jn m  d o  b u t ó w . B a s a n a v iS a m  
( d .  W .  P o h u la n k a )  16— 24 9352j j o w ö d  o s o b is ty  l i t e w s k i  n a  

v  n a z w is k o  W ie r y  S t e t k ie w ic z  
u n ie w a ż n ia  s ię .  9347 Ł f a ja k  d w u o s o b o w y  s p rz e d a m  

1 80 R M  S lu c k o  (d .  S fu o k a )  
1 1 - 1 ,  o d  1 6 .3 0  9369U a l l o l  „ M i ła * ,  n i *  b y łe m  z  

** p r z y c z y n  o d e m n ie  n ie z a le ż ­
n y c h . P ró s z y  s i«  z g ło s ić  p o  l i s t  
d o  A d m , „ G o ń c a * . 9351

t r a p i ę  m fo c a r n i f»  m a n e ż  i s ie -  
c z k a r n ię .  O f e r t y  p is e m n e  

s k ła d a ć . V i ln i u s  B a s a n a v iS ia u s  
(d .  W .  P o h u la n k a )  16— i  S a l o w -  
s k i  9193

H a  p o c z e k a n ia  k r a je  t y t o ń  n a  
s ie n k ie  w łó k n o  d o  g i l z ,  G e - 

d im in o  ( d .  M ic k ie w ic z a )  44  m . 19 , 
11 p ię t r o  z  d z ie d z iń c a , 9233— 1 B ft tp ię  k u r z o w le c  d a m s k i,  ła f t -  

c u s z e k  z  m e d a l ik ie m  z ło t y  
( lu b  b e z  m e d a l ik a ) ,  to re b k ę  d a m ­
s k ą  s p o rto w ą , je s io n k ę  d a m s k ą ,  
w e łn ę  n ie b ie s k ą  n a  s u k ie n k ę ,  
c e n a  o b o ję tn a  i  3 s z to r y  je d n a ­
k o w e . S k ą p o  (S k o p ó w k a )  6 — 11.

9374

f j l e k — 13  z  o g ło s z e n ia  m a t r y -  
m o n ia ln e g o , p ro s z o n y  j e s t  o 

o d e b r a n ie  l is tu  w  A d in . „ G o ń ­
c a * .  9373

D o  d łu ż s z e :  p r z e r w ie  p ra c o w -  
n ia  d r e w a ia k ó w  w z n o w i ła  

p ra c ę  i p r z y jm u je  w s z e lk ie  o b -  
s ta lu n k i .  S v . Ig u o to  ( ś w .  Ig n a ­
c e g o )  8 - 8 4 .  9 2 9 6 - 1

| / u p l ę  k o ż u c h , b u ty  d o  p ra c y  
1 c h o m ą t d o  d u h i m n ie js z y  

r o z m ia r  o ra z  2 p a r y  w o j ło k ó w  
do k a lo s z y .  F a b ia n is z k l  w  k ie ­
ru n k u  u l .  W iłk o m le r s k le j  M ie c z ­
k o w s k i.  9 3 5 5 — 1

U f  r e jo n ie  K a r o l i n k i - Z w i e r z y -  
n ie o  o n e g d a j z g u b io n o  l e t n i  

p ła s z c z y k  d z ie c ię c y ,  ł ó ł t y  w  
d e s e ń , O d n la ś ó  z a  w y n a g r o d z e ­
n ie m  p o d  a d re s e m :  M a lo n io j i  
( d .  M U * )  8 m. 8. 9330

| £ u p ię  r o w e r  m ę s k i n a  b a lo -  
n a c h  w  d o b r y m  s ta n ie , m a ­

t e r ia ł  n a  k o s t iu m  d a m s k i I  s p ó d ­
n ic ę . P r ę d k ie  z g ło s z e n ia  J u o z a -  
p a v iö ia u s  (d ,P Ió r o m o n t )  10 m . 8 .

9387y g u b io n o  w  r e jo n ie  u l .  S u b a -  
. S la n s  ( S n b o e s )  c z a p e c z k ę  

z ie lo n ą  d z ie c in n ą . U o z o iw e g o  
z n a la z c ę  u p r a s z a  s ię  o  z w r o t  z a  
w y n a g r o d z e n ie m  p o d  a d re s e m :  
S u b a ó ia n s  ( S a b o e z  )  75— 1. 9364

i f a p i ę  z a r a z :  b r y c z k ę  la b  l i n i i *  
k ę  je d n o k o n n ą  w  d o b r y m  

s ta n ie , z a p ła c ę  d ro g o . A u k q  ( d .  
O f i a r n a )  2/5-23 M .  R a s te n ls .

9 2 9 2 - 1
T o s t a ł a  z g u b io n a  t o r e b k a  z  d o -  
“  k u m e n ta m i n a  s c h o d a c h  p r z y  
n i .  R o tu n d o  ( d .  S t r o m a ) .  U c z c i­
w e g o  z n a la z c ę  u p r a s z a  s ię  o 
z w r o t  z a  w y n a g r o d z e n ie m  p o d  
a d r e s e m . B o tn n d o  ( d .  S t r o m a )  
5 - 4 .  - p

|^ a p ! ę  ż a r n a  w  b . d o b r y m  s ta *  
n ie  O f e r t y  d o  a d m . .G o ń c a “ 

p o d  ^ N a ty c h m ia s t *  9 3 1 0 — 0

K r u p ię  d u ż y  ta p c z a n , e le g ä n c k i ,  
n o w o c z e s n y , o ra z  k o m p le t  

m ię k k ic h  m e b l i  k lu b o w y c h .  O -  
f e r t y  d o  A d m . » G o ń c a *  p o d  
„ M i t ! .  S .“ 9 1 9 4 - 0y  g u b io n e  w  Z a k r ę c ie  p r z y  

"  W i i j i  z e g a r e k  i p ió r o  P a r -  
k e r a  p ro s z ę  z w r ó c ić  z a  w y n a ­
g r o d z e n ie m  p o d  a d re s e m :  G e ­
d im in o  ( d .  M io k ie w ic z a )  20 m . 19 
D r .  L a u ż ik a a  lu b  p o ro z u m ie ć  
s ię  t e le fo n ic z n ie  t i r .  31. 9353

p i a n i n o  w  b . d o b r y m  s ta n ie  
■ s p rz e d a m  1700 R M . o ra z  k o r ­
n e t  b t a ły  „ B *  300  R M .  S a u g o a  
(d . U k o ś n a )  6 — 2 ró g  d . O b o z o ­
w e j .  9372— 2

^ g u b i o n y  p a s z p o r t  l i t e w s k i ,  
“  o r a z  k s ią ż e c z k ę  z  A r b e its a m  
t n  n a  n a z w is k o  ł.a m iń s k ie g o  
S te f a n a  p ro s z ę  z w r ó c ić  z a  w y ­
n a g r o d z e n ie m  p o d  a d re s e m :  
U k m ć rg e s  (d a w . W i łk o m ir s k a :  
43 -1  9359

O a t e f o n  s z a fk o w y , k o s liu m  m ę -  
■ s k i ja s n y , p ła s z c z  g a b a r d in o -  
w y  le t n i  m ę s k i, p ła s z c z  d a m s k i  
k r e m o w y  w e łn ia n y ,  k o s t iu m  k ą - ’ 
p le lo w y  w e łn ia n y  z a m ie n ię  n a  
3 s z to r y  je d n a k o w e  i  2 n o w o ­
c z e s n e  s to l ik i  o rz e c h o w e  lu b  
s p rz e d a m . S k ą p o  (S k o p ó w k a )  
6 - 1 1 .  9375y g u b io n o  n a  e z o s i#  W i l n o — 

»  M e je z a g o ła  m a r y n a r k ę  z 
p o r t f e le m  1 z  d o k u m e n ta m i:  ś v e  

- t im ś a lio  l in d i j im a s ,  z a ś w ia d ­
c z e n ie  p r a c y  i  in n e  n a  n a z w is k o  
C z e s ła w a K u c h a r z e w s u ie g o .M e j-  
s z a g o ła . U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p ro s z ę  o  z w r o t  o p ró c z  p ie n ię d z y  
z a  w y n a g r o d z e n ie m  2000 r b .  p o d  
a d re s e m : C z e s ła w  K u o h a r z e w -  
s k i ,  M e js z a g o ła .  9360

s p r z e d a m  z  p o w o d u  w y ja z d u  
k re d e n s  420 R M , d w a  ta p c z a ­

n y , b u d z ik ,  z e g a r  ś c ie n n y  „B e ­
c k e r a *  450  R M , o ra z  ró ż n e  d r o b ­
ne rz e c z y . J a k s to  ( d .  D ą b ro w ­
s k ie g o )  3 — 4, o d  12— 4 . §392— 1

C p r z e d a m  s p o d n ie  s z a re  d o  b n *  
t ó w  200 R M ,  te n is ó w k i  b ia łe  

N r  29 , l a k ie r k i  N r  27 , m a t e r ia ł  
w e łn ia n y  w  k r a tę  n a  ś u k n ię  I  
k o s tiu m  d a m s k i 350  R M .  J e z u i-  
t e n s t r .  ( J e z n ic k a )6— 6. 3 86 — 1

y a w a r t o ś ć  t o r e b k i  z a b r a n e j  
™  o m y łk o w o  w d n . 1 . V H I  w 
p r a c o w n i m e b l i  T r a k q  ( d .  T ro o -  
k a )  6—1 z  d o k u m e n ta m i i  k lu ­
c z a m i p ro s z ę  z w r ó c ić  d o  t e j ż e  
p r a c .  m e b l i .  P ie n ią d z #  i  to re b k ę  
p ro a z ę  z a t r z y m a ć .

C p r z e d a m  m a s z y n ę  d o  p is a n ia  
^  „ S m ith  P r e m ie r *  350 R M ,  Jo* 
g a llo s  f d .  J a g te lo ń s k a )  9 — 6 , o d  
13— 17. 9200— 2

T g u b io n a  k a r t k i  n a  p a p ie r o s y  
n a  n a z w is k o  N a r k le w ic z a  M i ­

c h a ła  u n ie w a ż n ia  a ię . 8395

C p r z e d a m  k o s t iu m  m ę s k i 600  
R M , m ę s k i k u rz o w ie o , je d w a b ­

n y  d a m s k i k o s t iu m , p o k r o w ie c

J F g u b io n e  z  p o r t f e le m  s k ć r z a -  
™ n y m  b r ą z o w y m  d n . 28.VII 
42 r .  w  o k o l ic y  u l.  K a lw a r y j -  
s k ie j  d o k u m e n ty :  ś w ia d e o tw a  
s z k o ln e , le g i ty m a c ję  i in n e  
n a  n a z w is k o  T a d e u s z a  B o r k o w ­
s k ie g o  —  u n ie w a ż n ia  s ię . U c z c i­
w e g o  z n a la z c ę  a p r a s z a  s ię  0 
z w r o t  d o k u m e n tć w  p o d  e d r e -  
s e m : K a lv a r i j q  ( d .  K a lw a r y j s k a )  
93 m , 2 . 9373

C p r z e d a m  s z a fę  n o w ą  i  s z a c h y  
3 50 R M  P i jo n ie r iq  ( d .  P io n ie r ,  

s k a )  6a — 1 9 3 3 3 - 0

C p r z e d a m  n o w ą  p r o te z ę  n *  le -  
^  w ą  n o g ę . 8 0 0  R M . D o w ie d z ie ć  
* i ę  K a n n o  ( K i jo w s k a )  21—17. w  
g o d z . 1 4 —13 p . p . 9 2 3 4 — 0

C p r z e d a J ę  d a m e k ą  m a r y n a r k ę  
n o w ą  m o d n io  u s z y t ą ,  z  b ia *  

ł e ]  w e ł n y  n a  ć r e d n l  w z r o s t  V i -  
t a u t o  ( d .W i t o l d o w a )  2oa-9 w e j  
s e le  z  p o d w ó r z a . C e n a  6 00  K M  

9305 - 2
i  P R A C A  f l

P o t r z e b n y  e h to p ie »  d o  p r a o y  
• r o ln e j  k o ło  W i l n a - F a b j a -  
n is z k i— w  k ie r n n k u  n l .  U k m e r -  
g e a  ( d .  W i ł k o m le r s k a ) ,  k i l * 0 *"  
k o w s k l .  *3 5 6

C p r z e d a m  n a r z u t k ę  w e łn ia n ą ,  
g r a n a to w ą  250 K M . S p o d n ie  

g a b a rd in o w e  ( b r y c z e s y ) ,  r o z ­
m ia r  m a ł y  150 B M , m ę s k i k o s ­
t iu m  c z a r n y ,  n ie m a l n o w y ,  w s t ą  
w k a  b i a ł a  d o  s u k n i 45 B M  V .  
B ln k t ln e a  ( d .  D e r e w n ie k a )  4—30 
p r z y  E le k t r o w n i  8313

po*zukiwana służąca J ak o  go- 
■ apodynł (na atałe) de małe] 
rodziny. Wymagane referenoje. 
Dowiedzieć się: cukiernia Sztrala 
Didźioji (d. W ielka) 2 a  kie­
rowniczki. 9 31 3 — 1

C p r z e d a m  g r a m o fo n  d w u  s p rę -  
,  i y n o w y  z a  850 BM K r e iv o j i  
( d .  K r z y w e  K o ło )  29—7. 8385

K U P I
„ S lo w n k  ję z y k a  p o ls k ie ­
g o “ ( K a r ło w ic z  K r y ń s k i .  
N ie d ź w ie c k i)  to m  V I ,  V I I  
i V I I I  o r a z j n w i e ś c i  H a m ­
s u n a . K ip l in g a  i R  T a g o re

Ksim rsi^W iiwafiat 1
Sv. Jono (Św.Jańska) 1

S p r z e d a m  łó ż k o ,  s tó ł ,  lu s t r o  i 
* *  k o s t ju m  d a m 3 k i Ü o T p iu ik o iM i 
Cd. D o m in ik a ń s k a )  1 2 — 17 93ftił

C p r z e d a m  c z a r n y  a n g ie ls k i ko-* 
e tju tn  d a m 3'ci, n o w y  53-1 B M  

m a r y n a r k ę  z  k a m iz e lk a  n a  c h ło ­
p c a , b u t y  w y s o k ie  z p r a w i i ł a m i  
d a m s k i©  N r . 33  m ę s k ie  N r. 2 8  
450 R M  g r a  n a to w ą  sd  > d u ic z k ą  
w e łn ia n ą  n o w ą , c z a rn ą  i e d w a h ­
n ą  p o d s z e w k ę , m e d a l io n - z e g a ­
r e k  z ło t y ,  r a m y  o k ie n n e  z f u t r . f  
n a m i, s z k ło  o k ie n n e  n a r z u tę  du«  
ż ą  n a  t a o c z a n  S e l iq  (  i .  S o łt a m *  
s k a )  5 - 1  .  9S?0

C p r z e d a m  b u f e t  d ę b o w y  350 B \ f  
k r z e s ła  a 30 R M ., e ta ż e r k a  1$ 

d r a b in a  15 R M  , s to l ik  5 0  B M . 
S z c z o tk a  c !ę ż k a  d o  f r o t e r o w a n i *  
6 0  R M . P a k a ln e s  (P o d g ó r n a )  5 - * t  
g o d z . 1 1 - 1 7  '  9261

C p r z e d i m  lu b  z a m ie n ię  n a  a r  t y  
k u ły  s p o ż y w c z e :  r o w e r  m ę ­

s k i ,  k o rt»  u b ra n ie  m ę s k ie  w d o ­
b r y m  s ta n ie . V iln * a u s  ( d . W i le ń ­
s k a )  1 6 - 2  93 S

Sp rz e  l a m  p a te fo n  w a l iz k o w y  
z  p ły t a m i  A n g l ią  ( W ę g lo w a )  

1 6 - 1 5  9 3 t»

C k r z y p c e  d o b re  k o n c e r to w e  
^  m ie n ię  n a  c ie m n e  m ę s k ie  u *  
b r a n ie  lu b  r o w e r  d a m s k i w z g lę ­
d n ie  s p r z e d a m . P o lo c k o  ( d .  IN»- 
ło c k a )  4 D - 2  93 (1

Sp r z e d a m  je f f  o n k ę  m ę s k ą  4  89  
B M , d u ż y  r o z m ia r  P u sq  d . 

S o s n o w a )  1—3 92#7

Sp rz p d a m  p a n t o f le  d a m s k ie  N r  
86, 37  ła d n e  n o w e  M a lu t ą  

( d .  M ły n o w a )  5 /7 — lo  9 3 .»3

C p r z « d a m  w ó z e k  d z ie c in n y ,  o *  
r a z  w a n n ę . C lu r lo ń io  (d .  7 .« - 

k r e t o w a )  1 5 —5 •  9 M 5

Sp r z e d a m  r a d io  5 -o io  la m p o  *>» 
f - m y  T e le f u n k e n ,  o r a z  p a '.to  

d a m s k ie  z im o w e  809  R M  D id ż : >ii 
(d. W ie lk a )  3 0 - 3 0 a  9

Sp rz e d a m  d w u k o ło w y  wóTęjc  
do k a ja k a  20 R M  w a l iz a  s t ó  

r z a n n a  d o  p r z e c h o w y w a n ia  o >.-4- 
c ie l i  75  R M , m a te r a c  w ło ą ia n y  
1 2 0  R M , k u f e r  75  R M  w ie 3z a u io  
s to ją c e  30 R M , d y w e n  120 R M , 
b iu r e c z k o  d a m s k ie  120 R M , b o -  
d z ik  łO  R M , f i r a n k i  n a  d w a  o k ­
n a  120 R M ,  o b ru s  60  R M . P a k * -  
In ó 3 ( d .  P o d g ó r n a ) 5 —2 g o d z  li t  
— 17. 92M

T a p c z a n  je d n o o s o b o w y  180 R M  
s p rz e d a m . B o n i f r a t r q  ( d .  B o­

n i f r a t e r s k a )  14— 11 9 40

Z a m ie n ię  r o w e r  f - m y  „ Ł u c z n  k *  
n a  a k o rd e o n  w  m o ż h w y ia  

s ta n is  R ó ż n ic ę  d o p ła c ę . Z n o ­
s z e n ia  d o  a d m . .G o ń c a “ p o d  J .P .

9M
^ a m ie n ię  n a  d rz e w o  s tó ł  d u ż y  

o w a ln y ,  lu s t r o  d u ż e , l  p a r y  
s p o d n i:  ja s n e  i g ra n a to w e  w  pa 
s k i ,  p ie rś c io n e k  d a m s k i lu b  api*ó«  
d a m . P e t r o  i r  P o v i lo  ( d .  p io tra , 
i P a w ł a ) 3 — 2, o d  10 r a n o  i 17— 2(1

Z a m ie n ię  m a s z y n ę  n o ż n ą  u *  u -  
s k ą  f - m y  S in g e r  u a  r o w e r  uq| 

sk| lu b  d a m s k i b a lo n ó w k « ,  
w z g lę d n i«  s p rz e d a m . Ż y g io  <!. 
N a d le ś n a )  2 5 — 3 93 5

2  d ę tk i  28x 1*/« k u p ię  łu b  Z a m to -  
n ię  n a  2 6 x 2  S k le p  K le k t r o i * ^  

c h n ic z n y .  D id ź io j i  (d .  W ie lk a
S2lj5

j  Ł E K A R S Z  E
G a b i n e t  r e n t g e n o w s k i  

D r .  m e d .  A .  Ś m i g i e l s k a  
P i l i e s  (Z a m k o w a )  8 — 9, 

o d  8 - 1 2  i  1 9 - 2 0 .

Dr. med. W ik to r Piesków
Choroby nerwowe i wewnętrzne 
p r z e p r o w a d z i ł  s ię  n a  U o - o

( P o r t o w a )  N r  3  ra . 2- 
Ordynuje od 12—14 1P— ^

Dr. Med. Zofia  Godłowsk»»
S p e c . c h o ró b  u s z u , n o s a  i sap l* 
ła , ordynuje od 4—6 PP- W ilno, 
A .  J a k s to  ( d .  D ą b r o w s k  e g o )  *•

B  f l j t M S Z E c a & a  1

M arja Brzezina 
Linbarto (d. Grodzka) 27—' 

Zwierzyniec.

J. Korchowa
O la n d q  ( H o l e n d e m i a )  4—  I

Marla Laknerowa
przylmnle o d  9 rano d o  7 V  
Jasinskio ( J a s iń s k ie g o )  7—o.

W . Śmlalowska
Pilies (Zamkowa) 26—b

Zankowicz-Osłryńska 
■ w ie lo le t n ią  p r a k t y k a  
Sodtt (Sadowa) 15 —28.

res Redakcji I A d m l n f s ł r a c j i t  nl. Gedvmitta 1 1 »  {I piętrol. Te*« fony: Redaktor Naczćtey 4 " fak'cja 8-FS, Administracja 7JW, EStpedycJa 9-99, Godziny przyjąć w sprawach redakcyjnych od 10— 15.
Rodak or p r z y j m u j *  o d  jodz 12— 14. Administracja czynna od godz. 8— 16 (oprócz niedziel !  świąt). Ceny ogłoszeń: Wiersz mllini. na I  str. 10 fen. Drobne 10 fen za wyraz, 1 wiersz w kronice —  50 fen., ma. 
trymoniałne -  15 f » n za wyraz, atera tłustego druku w ogłoszeniach drobnych— 10 f., poszukującym pracy 50 proc, rabatu. Lekarze — 2 RM., Akuszerki -  1 RM. Nekrologi do 100 m'm JO fen., wyżej 15 fen. ze 

w ie r s z  m i l i m e t r  Za podanie adresu do Administracji -  30 fenłgńw. Stron “ca ma 8 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co dc roztofe* ćienła i (ermiuu ogłoszeń.
 _____________________  W  niedziele I dnie świąteczne ogłoszenia o  50*/» droższe. 1


